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Awantury w kongr sie USA 
i demokraci zarzucają sobie nawza
„brudną grę polityczną" 

p:~~~~a;x>~~~onu,K~r;p~l!~~~~ Truman probuje ·uratować popsutą 
całkowitej wrogości większości repubfikań- reputacJ•A U WVbOFCO-W 

epublikanie 
• Jem 

skiej kongresu i rozłamu wewnątrz partii .,, J# 
demokratycznej, prezydent Truman przed- której program postępowy stanowi dużą sprawa programu praw obywatelskich, któ
etawil kongresowi na nadzwyczajnej sesji atrakcję dla masy wyborców. re przed 6-ciu ty~odniami Trum,an odrzu: 
swój program ustaw. Jest to z góry ska- Wysiłki Trumana są skazane na niepo- cił wbrew zaleceniom pewnych kol własneJ 
zana na niepowodzenie rozpaczliwa próba wodzenie, gdyż wszyscy pamiętają. stano- partii, pragnących • w ten sposó~ zdob.yć 
Tz:lmana uratc;>~a s~e~o autoryte~u, w wisk? dem~kratów, którzy wspólnie z re- atut wobec wyborcow. Zaznaczyc nalezy, 
~ązku ze zblIZaJąeymi się wyborami. . pubh~anam1 uchwalili reakcyjne ustawy po że jednym z głównych punktów programu 

Program ustaw Jest podyktowany chęcią wodu3ące pogorszenie się sytuacji gospo- „praw obywatelskich" miała być likwida
zdobyc~!l głosów prz)'.' pomocy obiet~ic i de darczej ~ilionów Amerykanow. Tak było z cja dyskryminacji Murzynów. 
n'lagogn! a zarazem ~e~ do\\'\ode~, :z:e Tru-1 u~h"Yalemem ust.awy Tafta-Hartley'a i znie Sesja odbywa się pod znakiem obustron
~an <iz!ała ~ na~1~kiem ~we] siły p~- s1emem, kontroli c~n. . W żywej pa~ęci nych oskarżeń demokratów i republikanów, 
htyczneJ, a mianowlCle Partu Postępowe]. wyborcow amerykanskich pazostaje głosna zarzucających sobie na wzajem „brudną 

Andre Mar.le łam1·e konstytuc1·ę ~: iPj!~\Y~zc~~~e~:~c~e;u(h~~:~~;= 
mą wszystko, aby Truman me mogł w li-

•• stopadzie pochwalić się przed wyborcami 
Rząd FrancJ1 opanowany przez notorycznych reakcjonistów sukcesem na polu ustawodawstwa. Repu-

PA.RU PAP. - Na wniosek premiera · t lko · dani blikanie będą mieli o tyle ułatwione za-
Andre Marie zgromadzenie narodowe 329 meg_o Y JeSZGU~. w g_or&zym te'!/· u. . danie, że w łonie partii demokratycznej 

. B1lloux Pt:zyponn~a •. ze utworzenie obec znaJ·duJ·ą wielu cichych sprzymierzeńców, 
glosami przeciwk<> 191 I przy 49 wstrzy- nego rządu Jest ~k1em o?aw prz~d ludem którzy poprą akcję, uniemożliwiającą u-
mujących się postanowiło - wbrew tra- czemu wyraz dali przed wo3ną ludzie ~cho~ h 1 · t godzacych _ dla celów 
dycji parlamentarnej - odroczyć dysku- dza-::v w skład obecnego rządu, lud.zie c1 c wa em~ us aw .• . . 
sje nad interpelacją deputowanego komu- mó;\;ili wówczas: „wolimy Hit'lera, niż Fran I defn:agog1cznych - w mteresy Wielkiego 
nistyC'Ltlego Billom: w sprawie składu no- c.ię frontu ludowego". kapitału. 
wego rządlL 

Nr .. 207 (1132) 

Palmiro Togliatti 
wraca do zdrowia 

RZYM {PAP).-W biuletynie o stanie zdro
wia Palmiro Togliat-ti'ego ogłliP"Q_nym dnia 
27 lipca stwierdza się, że w ciągu ostatnich 
dni stan zdrowfo cho.tego znacznie się polep· 
szył i r-0zpoczął się okres rek-0nw.alescencji. W 
najbliżsizym czasie Togliatti zost.anie wypisony 
z kliniki. Obecnie wymaga on dłuższego C'las.u 
absolutnego wypoczynku w odpowiednich wa· 
runkach klimaty=ych. 

Jak wiadomo, w myśl przepisów konsty
tucji, zgromadzenie narodowe udziela Ł zw. 
inwestytury jedynii' premierowi, natomi'a.st 

, deputow~'ll mają uświęcone tradycj p -
wo składania interpelacji odnośnie składu 
rządu natychmiast po jego ukonstytuowa
niu się. Tradycje te uszanował zarówno 
Ramadier jak i Schuman. 20 deputowa
nych MRP, którzy głosowali za wnioskiem 
Marie oświadczyło następnie, że pragnęło 

D.r Spallone, jeden z lekari:y, którzy leczyli 
Togliatti'ego - oś·wiiadczył korespondentowi 
driennii.ka „Unita", że stan zdrowia chorego 
był bMdzo ciężki, a to .na skutek dużego upły· 

Slusznos• c· po11·1yk1· Zw. Radz1·eck i ego ::er~tj1 ;:.ia:p!'oc:a~:~e{ru;rz: ~i~~.cn~~l:a~ 
niego do ostatnich dil!i nie można było posta-

Słwierdza znany dziennikarz amerykański . ~ćo:Uafof:;-ch0 pf::'f~uc n:~ię~~~:t~ 

powstrzymać się od głosowania. 
W kuluarach zgromadzenia narodowego, 

wyrażany jest pogląd że wynik głosowa
nia nie może być uważany za udzielenie 
votum zaufania rządowi. Decydujące zna
c~enie będzie miała debata w zgromadze
mu nad projektami finasowymi ministra 
Reyn.aud, która rozpocznie się prawdopo
dobme pod koniec bieżącego tygodnia lub 
na początku przyszłego .. 

Deputowany B~loux ostro zaprotestował 
przeciwko wnioskowi Andre Marie odrocze
ni.a debaty nad jego interpelacją w spra
wie składu nowego rządu. 

NOWY JORK PAP. _ Zn-amy dzienm.ikarz ni<> • niemieckiego. Lippma.n p.ropoonuje uhro- wiem ogniska 7apalne. Po operacji nie było 
nenie .rządu ogólnoll!iemieckliego przez samych żadnych komplikacji chirurgicznych i szwy zo

Walter Vippman., analizując problem niemiecki Niemców po podpisaniu traktatu pokojoweqo stały zdjęte po 9 dniach. 
stwierdza, że ro7JWój wypadków wyko:zal 3/u· l wycofaniu armii ok~pacyjnych z Niemiec. Przez cały czas choroby Toglfo:trl MchoW'Y"' 
szność polityltl ro.dJ.ieckle}. Lippman k.qtyku- w konklu:z.jii Lippman z.aznaczył, te konfe-

1 

wał kompletną świadomość, &pokój J opaI"IO" 
je n;ierozsądnlł politykę Ameryki i uważa r.a rencja 4-ch mocarstw w 6prawie N~emi-ec jest wanie, stosując !ię do wseystkich zal~ceń /e-
błąd podstawowy 6twonenie państwa z.ach·Jd· nieuniikniona. karzy. 

Olbrzymie siraty woisk 
_.: Amerykanie usuwają „nieudolnych" generałów Sophulisa 

ateńs ich 
RZYM (PAP). - Komunikat Agencji Elef- odcinku tym wojska ateńskie straciły 125 za-, lać tę wi~d'?mość. . . 

teri Ellada donosi o nowych zwycięstwach ar- bitych i 385 rannych. . . . W re]oi!lQe Souli toczą s~ę. gwa~to:vne w.al· 
mi: demokratycznej w okolicy IQeftis. w dniu Równocześnie 9-ta dY"'.1z1a . wra:i: z 15-tą ki'. ?owi~ .mona.rcho-faszys01 ~s!łUJą odC1ąĆ 
26 bm. wojska monarchJi.s·tycz:ne straciły razem brygadą zaatakowały Klef.tis. Mim~. silnego og m1e1scowo~c1 zdobyte pnez oddziały gen. Mar 
737 żołnieny w Zoabi.tych li .rannych. W dJIJiu nia artyleryjskiego ~dz~ały .a~1~ ?emo.kra- kosa. 
tym 6 bataliOl!lóW 2 i 10 dywizji przy siJnym tycznej zudwły nieprzy1aciel0Wl. ciężki~ straty. STRAJK 
wspa.rciu artylerii i lotnictwa rozpoczęło ofen· Artyleria armii demoikiratyczneJ strąciła dwa 
sywę na pozycje armii demokratycznej na samoloty. . . . . 
w5chód od rzeki Mardets·a. Po całym dniu Komuniikat stwierd.za. z". ro'Zgłośm.a :3-t.en· 
gwałtownych walk, na skutek kontratak11 a.r· ska pośpieszyła się z nad~mem w1adomosCJ ? 
mii demokratycznej monarcho-faszyści zmusze zdobyciu KJeftis przez wo1ska rzą~owe. W kil 
ni byli wycofać 5ię na punkty wyjściowe. Na I ka godzin później zmuszona była Jednak odwo 

PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH 
W GRECJI TRWA NADAL 

RZYM (PAP). - Strajk pracow:ników pocz
towych trwa nadaJ w całej Grecjii , pomimo ter 
roru i g.różb rządu ateńskiego. 

AMERYKANIE USUWAJĄ DOWÓDCÓW 
ARMII RZĄDU ATEŃSKIEGO 

Pojl!luję po~ody, dla ~tórych premier 
opcmu.ie przeciwko debacie nad moją in
terpelacją - oświadczył Billoux. Przed 
dwoma laty obecny premier prowadził kam 
panię prze.ciwko obowiązującej konstytucji. 
W skład Jego rządu wchodzi 12 ministrów 
którzy również byli przeciwnika~ konsty
tucji, logiczne jest przeto, że pierwszym 
a"fctem takiego rząilu jest atak na kO'YISty- H k . w· I k- . 
tuc..k~~my - ciągnął dalej Billoux że de- owe upo ·orzen1e 1e 18 J 
krety ministra Reynaud będą skierowane 

Brytanii 
RZYM {PAP). - D:ciemrik „Ca<timerini„ do

no<>i, że szef amerykań<>kiej misji wojskowej 
w Grecj.i van Fleet staJUowczo domaga się, by 
rząd ateński usunął dowódcę jednej z wię.k· 
szych formacji wojskowych, który „nie wy· 
wiązał się z poleconego mu zadania". prze?iwko ln("-vi. Czas trwania pracy zo- Londyn staje się posłuszną filią Waszyngtonu 

stanie przedłużony. PrzygotowuJ·e się no- k „ · · Ut ·e 
LONDYN {PAP). - Wiadomość o utwor.ze- ,Daily Wo-r er pis.ze m. J'll.: " worzem 

wr zamach na ube.zulieczenia społeczne. Za- rady stanowi duży krok naprzód na drodze 
Ill:ierza się przeprowadzic masowe zwalnia- ni.u brytyjs·ko-amerykańsk.iej rady korumlta- związania przemysłu brytyjskiego z 1:1.merykań 
me urzędników. Klasy średnie zostaną tywnej, mającej xa zadalllie „zwiększenie wy- ską roa1Szyną dola.rową. Nił!mały 111.adsk w tym 
pra~dopodobnie obciążone nowymi podat- dajności produkcji przemysłu brytyj11kiego„, wypa:dku na Wielką Bryta'llię wywarł adnninil· 
ka~. Jednym słowem obecny rząd bę- wywołała szereg komentamy w pras1e !on.dyń- strator planu Man;halla - Hoffman. Wia<lo-

d __ ~_i_~_n_t~~~·-~--l~p~o~l~U~y~~~· -r~~~-~u~p~o~p~r~z~e~d--~•-k-ie~j-· ----------~·------ m~ćo~-~~u~jr~yprz~~zez~
wieniem nawet w oficjalnych kołach brytyj· 

,Sytuacja polityczna w Finlandii skich, po!lldeważ dotychczas nie wspominano 
zupełnie o takiej możliwości". 

Według oświadc.zelria mi!!listra Cri~, rada 
konsultatywna ,,ma pomagać" w pracy brytyj
skiemu przemysł<lwi. 

SZTOKHOLM PAP. - Z Hel1;inek donoszą, 
że toczą się tam rnkowania między przedsta
w ielami pos.zaególnych partii po!Hyczny<:h 
w sprawie utworzenia nowego rządu tińskiego. 

Na posiedzemu reprezentantów partiii kon
se rwatywnej, socjal • demok.ratycznej i zwią-

Gr.oina eksplozja 
w zakladacn 1G far Jen ndustr e 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 
że w środę po południu nastąpił grożnv wy· 
buch w zakładach che.micz:nyich koncernu I. G. 
Farben-Industrie w Ludwigshafen. Według pro 
wizorycznych obliczeń liczba ofiar eksplozji 
d~sięga tysiąca. Część miasta stoi w płomie
niach. Agencja podaje. że łuna pożaru widocz
na J~t w Manheim, położo:nvm na przeciw
ległym brzegu Renu. 

zku demokratycznego omawiaono projekt pro
~ramu rządowego, opracowany przez. Fagierhol 
ma. Przedstawiciele Związku Demokratyczne
go wnieśli liczne poprawki do projektu rządo
wego. Poprawki te dotyczą polityki wewnętrz
nej i zagranicznej oraz spraw gospodarceych. 

Zwi-ązkowi Demokratycznemu zaproponowa· 
no w nowym rządzie teki ministrów: oświaty 

„Daily Express" stwierdza, że utworzenie 
rady jest poniżające i nańb iące dla Wiellctej 
Brvta·nii, która przekształca się coraz wyraż
niej w filię amerykańską. 

Posiedzenie Rady Państwa 
i opiek•i s~lec-znej, oraz wicemilniistrów: spraw WARSZAWA PAP. - Dnia 28 bm. odbyło 
wewnętrznych i skarbu. Przedstawiciele Zwiq· si ~ w Belwederze pod przewodnktwem PreZK· 
zku Demokratycznego domagali się przyznania denta R. P. kolejne 52 posiedzenie Rady Pań
im większej ilości tek. stwa. W po61iedzeniu uczestniczyli również: 

Fagierholm, przewodniczący partii agrarnej, Prezes Rady Ministrów tow. J. Cyrankiew:cz, 
złożył prezydentowi Paasikivi sprawozdanie z minlister Skarbu tow. K. Dąbrowski i minister 
swych starań, majqcych na celu utworzenie no odbudowy tow. Kaczorowski. 
wego rządu ł Rada Państwa zatwierdziła szereg dekretów, 

a mi~zy innym.i dekret o najmie lokali.. 

Szef sztabu greckiego zgodził się na żąda· 
nie van Fleeta, lecz rząd nie usuwa na razie 
wspom'llia.nego dowódcy z zajmowamego stano 
wiska, gdyż obawia się, że posunięcie to zo
stanie preyjęte jako potwierdzenie faktu klę
ski armii ateiskiej. 

Judasze z Quai d'Orsay 
PARYŻ PAP. - Opierając się na .rozporz~ 

dzeniu miJ:ristra spraw wewnętrznych Mocha, 
policja francuska zmu61i.ła 10 republikal!LÓw hi· 
s.zpańskkh, którzy nielegalnie 'Pr.zek.roczyll 
g.ranicę, do powrotu do His.zpani.L W postępo
wycll ikolach Paryża wy.raża IS'i.ę przelronanie, 
że decyzja Mocha jest następstwem tajnej kla 
uzuli układu, pod.pisanego niedawno przez Bi· 
dault z .rządem Fmnco. 

Komunikat 
Miejskiej Komisji Szkole· 

• niowej PPR i PPS 
Dziś, 29 lipca. o godz. 17·ej odbędzie się w 

sali dzielnicy PPS śródmiejska Prawa. przy ul. 
Andrzeja. Struga 46 zakończenie Międzypartyj
nych Kursów w następuj:J!Cych zakładach pracy: 
PZPW Nr 6, PZPB Nr 13, Dzielnica Górna Pra
wa, PZPW Nr 1, Ośrodek Konf. Nr 3, PZPW 
Nr 4, PPS, Zarząd Miejski, PZPB Nr 5, P.M.S„ 
Dzielnica. Bałuty • 

• 
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• • • Uczen1 zagran1czm 
w Zakopanem 

ZAKOPANE fPAPJ. - Z ramienia Depa.r~-
rnc.niu Zdrowia ONZ bawiła w Zakopanem m;· 

Dykt t F • S I J k h • • I" ' k • k" h S d • sja Unitarian Service Commitee, w skład ktoa orzy ranco 1 a azar W as ac U 1mper1a 1stow amery ans lC . prze az re.i wes.zli profesorowie uniwersytetów amery-

baz lotniczych i przemysłu - giełdziarzom z Wall-street kańsk:ch 1 czechostowackich. . . 
"105 ' · · · · k s I · 1 F Ucion,·m za"- r1icznvm towarzys?yh pro-fe-" i('\ A (PAPJ.-D?iPrtn:k „Tru<l" ,;twie•· cele woiskowe D\•ktator portug~lik' Salazar 1 rowanei pn:cc1w ·o a azarow1 ranco. • .„ 1 • 

1 
kich ,D~ 

d St 7 · ' · · " · · '1 „ l · d · · !'O ·'y sorowie i docer:ci uniwersytetow po or ..... . H. ze ar.y ~1ecmec1one cpanowu;ą w ok1c! poza ZW) klym wo;skiem utrzymu1e szereg or- J „Trud konkluduje s w1er zeniem, ze na i:. . . 1 . , Zd . 
t.le powo.ennym gos~odarno i strategicznie gan:zac3'i woj<>kowo-faszvsłowsk1ch, j'Lk liczą-I Hiszpanii i Portugalii nie upokorzyły się prn?d przedstawic_ie\e ~m,slerstwa_ roMw:ia: t twa 
PtJ wvsep pirene:s J. :sz;ian:i kapitał a- cy 60 tys :ęcy osob „Legion Portugals1<1 , faszyzmem, ze ro nie 1 wzmacnia s:ę · . · • . „ si wieczór ire· 'I · · k W Il · · · .;. · ś · · · · autoryf P.t \ Po zw·ea'zen•u sana to num .irus eI'6 
merykański wlc'ca w1elk:mi zekładd.Jni samo- „Gwardia Narodowa" i inne. l frontu walki mas ludowych przeciwko znprze- Zdrowia „Odrodzenie • odbył ę ; _ 
chodov.rymi „FHd·M)tor Iberko/', zakładann V/skazu)ąc na rnaC7J1Y wzrost <~z.!ałoln·~ki daniu. tych krajów prz_ez _rodzimy faszyzm Im· qion~lny na Kalatówkac~ w wyk.onan.u zespo 
opon „F:restone" i „Continental'', zakładami partyzantów h:szpańsk !ch i portngalsk!ch, skie peria/11mowi amerykanslnemu. lu goralskiego z Murzas.chla. 
„Standard Electric". Poza tvm monopoie ame-
rrkańskif' odgrywaią decvdującą rolę w W.cłu N k 9 • d . PPS 
iprz2ds.ęb:orstwach .flJrmalnte h:szpańsk'ch. jak r a. , & •• J .. )ewo. • 'I ego 
np. w h;Ezpa!isl<im low3rz tw:e nAftowym, & Ut lJ & ~ 
czv w tov1arzv Lw;e budo vy okrętów. Arne- I - KC PPR 
nkan'e kontrolują 1:1.bryki wlókienn·cze Bctr·'.solidaryzuje się z te~a1 i sek eta1·z e11. PPS i udt'\'L"ałami P enum L1 cowego 
cd0n". rad1oteleqraf 1 telefon, kopalme 00ta- I I z · k k b" ) Nik 
su, tran.port htniczy l ;;aruochodO"!\'. . I 'V dniu wczotaJSZYDl "' lol...ali1 ! ~tru „O•<J" p'll. k'.e!JO ruchu rnhotn:c .Pqn Jak również _w u- czyk r.oK Z), Karpia. la tvw ·o lfl'CY o-

" 'a leren;e P'lrtugalii Amervkanie coraz bar: odbył_a s:ę narada aktywu ~'lo;ewc;iuzkteg'J PPS staleniu dr' g roz "OJowych Polski Ludov.:eJ ku demsk1 (Zarz. M•e1skl)_ !, zczyk (PZPB nr. 5) 

dZ.€) wypiera!ą AngW,ów, zajmu ;~c ich Jo-• z _udziałem 11cmy,ch ~e!ega:o''." ~ l?dzk!ch ~akła soc;ahzmowi. Ta jednomyślność - ośwtadc7ył ?~a~~anek) Jz ~ak~tk(~w Pan~tw)o:'bch t ~;~ 
tychczasowe, dominujące pozycje w życiu go- dow pra.cy J~k 1own1ez aktyw.slow powiato- tow. Arskj - świadczy wym?wnie ?. ty:n, ze o z tego , oga s 1 os·zczeruca l pa owi 
soodarczym tego kraju. Yan~;:esi zasypali Por- wych .w1e;~ktc;h; . mające w najbliższym czasie n;1.,stąp1c ZJedno- Szczególne interesujące byly ~owiedii 
lU(!al:ę swoinn towilrami. 7aloży\i W'!>łk;e za- \V, imieniu łodzk1eqo ~om1tetu PPR n~:ad~ czenie obu partit oparte będzie na całkowitej delegatów z terenu wiejskieg') którzy licznymi 
kład\' przemysłowe. np. fahrykę <>?:>on amo- po:-v1ta~ 11 sekretarz Kom:tetu tow. Grudz:nsk1, jedności ideoloąicznej, ktróa stanowić będz:e przykładam ' W)'kazali fakt ucis~·1 chłopa ma
chndowvrh ,„ ·1abnr'' , zaklacly „Standarrl Elec- ktory. zycuyl. zebranym ow.ocnych 'Jbrad. R.C'fe- źródło siły Z1ednocz'lne1 Polski. . !oralnego prze\! bogaczy wieJsktch i podkre·u 
trw". „fr<J<1mer.<"«t", , nl<Jmatira", „Portu e- rć't 1deolog1crny . wygło~1J. sekrnlarz. CKW Tow. Ar.ski wezwał. aktywistów reresowsktch li lrnnicczność walk.i o socjalizm i1d terenie 
7.a" : wiele in'li·rh. mer rkan;c o!ri •mal; kgcn PPS tow. Arskt, ktory omowił tezy pn!ttvczne, do wzrno.wnego wysi łku or51anizary1neqo, ;i1c0 v;~'. 
rC',c; ;„ nil płantK ie klluczuknwe. rukr~iwe i ba- zawarte w ostatnim referacie ~ekretarz':1 ge~e- dL'lwnego n_a elanie ?slatntch przygotowan do ro p'ld~umowaniu dysku!>}i przP.z tow Ar
weł;11ane v kolon'ach oortugalskkh Angola i ralnego CKW PPS low. Cyrank:ew:cza, Jak row 

1
• Kongre u Z3ednoczemowego. . , d sk'eg0 zebrani iednomyślt1ie \ przy hucznych 

, „ - , , · . ' a • • Arski stwierdził całkowitą jednomyślność obu skusja, w które1 M!lęlt udz;ał tow._ t~w. K?łba my m. ~n.: 
:na wysp•e Pnyiądka Z'<ilonerro nież uchwały L:pc'lwego Plenum KC PPR. Tow.

1 

Nad referatem to\v .. A_rskrn;:io rozw,nęła się Y okla.,;kach uchwalili rezolucję w k.tórej czyta 

„T1:1d Poak.e".la, ~e. 510'.1Y Z~ednoczone o- partii robotniczych w ocen'e błędów Komun:- (Poczta) Wes'Jłowsk1 (Łęczyca), Dzierzawskl, Pi 
pancr,'IA u1q równięz m1/1tarme po1wysep p1re- stvcznei Partii Juoosławii w ocenie Q.Tzes·-łnśc; lioC7ak. CbmieJ"wski (Skiern:ewiceJ Kowal- REZOLUCJA 
11e1s .• 1. General Fran co prz11ka'l.al Am ery ka- .:.::,.:.::;::.:.:.:::.:_:.;:,:..::.:;...::.:;·:.:;:::.:~;.:,·..:.:....:.:.:.:~...:;..::.::._;,:.:.;....;..;;.,,,;_...;.....;._______________ 6 
nom wszystkie lotniska hiszpa1!skie, w te; Konferencja aktywu województwa ~ dz1de-

J!czbie w1el!Ue lotnf~J.a Pm/o w Barce/on:e .. Urocz to , c· ole c t .f lne1· go PPS. wyraża pełną solidarność z tezami 
M · \V 1 „ prze1'1Ówien;a Sekretarza Generalnego CKW. 

nmrrs w · o.CllCJJ, Rarins w ."'lnrirycic oraz T'Jw. Premie•a J. Cyrilnk'ewicza i uchwal;imi 
hozy lolnic:zc nn 'IAy~nncf1 ](011ory1~k1ch. :>:;zn 

~ ' 111 Amerykanie b•ulttiq './\\'n portv lotnicze: Zako1łczc1 ie VIII-go kursu szko\eniowego Lipcowego Plenum KC PPR. 
1cdcn na Czarnym Ląclne 1 dmq1 w Fern·rndo k Konferencja , wyraża szczególne z~dowolenie 
I'o, ornz dwie wielkie, kombinowane bazy Jet· w dniu wczorn}szym Centralna Slkola i>:.>R szość z n.eh lo funkcjoncHiusze partypi, tó· ze zgodności poglądów CKW PPS 1 KC PPlt„ 
ntczo-monkie w stanie Isabel i w Bata w hi~z- obchodziła uroczystość zakończema VIII t..1ir- rzy przeszli obecrne szekiomiesięczn~ prze~~- która jest wynikiem całkowitego (Zbliżenia ide 
pańskiej Gwinei. Calym budownictwem woj- su szkoleniowegD. kolenie. Pozo;;tali przyszli wprawdz:e z toi- ologicznego obu Partii i jest podstaw'Jwym wa 

k I · · l • k · · · k . . nych zawodów, ale obecnie obejmą stJnow1- k' . d • . . . 
s owym <IetU/e amery <ans ·a mis1a wo1s ·owa \Vyczerpujący referat 0 zadaruach _;;toiącyc~ ska w Partii. run iem ie nosc1 organ:czne3. 
w Madrycie. przed absolwentami kursu w obecne] i\'tt:aq1 I . . . , Konferencja w całej pełni solidaryzuje się z 

Również na:ważnieis1e bazv w:ijskowe Por mii:dzvnarodowej wvgłos'ł entuzjastv-:i1.i1e v:i- Pozfom obecnego kursu ocl"nia k~ern_wn:c.wo uchwałą Biura Informacyjnego Partii Komun1.-
lt1:ialh przechodzą p0d kontrolę Amerykanów tany sekrelaF KC PPR tow. Roman 'zdmli:.)w· S?:koły jako bardzo wysoki, wy'l.67..Y n.~z na kui stycznych i Robotniczych w sprawie Komun•-
Pr»'\'Stfl.P. u !a. cni do budowy łotn'sk w portuga 1 ·k' ' ~ sach popn:edn:ch. Szczególnie wielk.:e Zli~c7 e· stycznei· Partii Jug'lsławii. Konferenc3·a posta-

" 1. nie m.ialo to, 'Że kursanci połączyli ·~·J:.ei z 
6k1ch koloniach - M:ikar, Timor i Mozaml:>'r. p . . . t z b ~k·eg było 'ou f t d · nawia w dalszym ciągu usilnie pracować nad 
I 1 · b · h rzemow1eme ow. am rowc 1 o ' ' • praktyką. obejmując sze os wo na organ1za-

1 eh samo.ety_ lądu1ą swo odnie na Azorac f7]'wie oklaskiwane przez kursantów oaz o!Je- ci·ami nartyJ'nvmi 6iedmiu wyd'l:iel'Jnych za- pogłęb:eniem świadomości ideologicznei _cz on-
oraz korzy6ta3ą z wolnego tranzytu p;zez Por- · t . . kt t · · 1 • 1 

1 
ków Partii, rO'lwinąć czujność wobec dz1ałalno 

• " ści wrogów klasowych, walczyć z nalecialoi>cta 
tu 1 a11·„, · I cny na uroczys osc1 a yw par y3ny. kładów fabrycznych w Łodzi i chlubnie '\vype .. 

Dziennik radziecki konstatuje, ż„ w myśl - Był to - jak stwierdziła kinrownk-oka niają swe zadanie. mi nacjonalizmu i oportunizmu, rozwinąć twór-
nl.1nów wojskąwych USA. qc>nernł Fra1H'o do- Szkolv - ostatni JUŻ kurs a~tywu. P_PR-ows'('<'· \\'szyslkie le momenty podkreślił w swych czą samokrytykę, konsekwentnie analizować 
prowad7.ił s.lan l'<;zebnv swej armii clo 670 !.·.r-j go. Następny kurs odbyw~c się )Ut. będzie w prze.mówieniach tow. Cichocki oraz !ow . .Bu- przeszłość mchu robotniczego i d?świadce:enla 
111w·v żołnierzy i oficerów, przv czvm w n.~ 1- ramach Z1ednoczone1 Partn. cllyliska. teraźniejszości, aby tym pewniej i na tym mo-
h!iż~zy:m cz~sie arm;i'l hisz-pa11;;k~ ffi:<l ~ow1ę'.c· w ciągu prawie 4-ch lat istnie·nia szko- w imieniu słuchaczy przemówił tow . .T;;im'ń- cniejszych fundamentach, w szeregach e:jedno-
szyc się o Jeszc7e 300 tvs_1ęcy zołnterzy._ Por- ły opuściło jej mury wielu aktywistów ski. Po odśpiewan-iu „Międzynarodówki" czonej, marksistowsko-1eninowskiei partii bu-
tuqal;a połowę swego bnd1etu wydatkuje na k:orzy zajęli odpowiedzialne stanowiska w na odbyła się częśc artystyczna. d'Jwać przyszły ustrój i;ocjalistycmy. 

Węgry - ZSRR 
!.Zf' J partii. Konferencja wita zjednoczenie organiz~cJJ. 

Ko I-kat m!odz!eżowych w jeden Związek. ~""" ... '~ TT'Zyd2iestu krnJ:u ab~lwentów z;i.j~ło sta'lo mu Pols'\tiej. 
w.<,1<a kierowników wydziału w K.om1tecie Wo 

r.rnwadzą rol<o~an · a h~n•lowe •ewódz.kim. Dwustu sekretarzy Komitetów Po- Dziś, dnia 29. VII. br. 0 godzinie 17-ej Konferencja z oburzeniem potępia akty terto 
~,1·ai0w,,ch 1· dzielnicow,,ch oraz dwustu m.o;!·u · I · ru w st'Jsunku do prnywódców robotniczych Mosl'WA PAP D M k b ł · 1 

' odbędzie się zebr:1•ue aktywu PPR Dzm m- Wł h J „ '\ · i z' ro 
" · -

0 os wy przy Y a k .o.rów _ to również byli uczniowie Sz!rnly we oszec i aponn, a w szczego nosc ... , 
nn;crska dełegac'.,a handlowa z ministrem Cer·tralnej. cy Staromiejskie.i, poświęcone omówieniu dniczy zamach na tow. Togliattiego i tow To-

moskiewskim delegację powitali wiceminister 
handlu za.grankznego ZSRR Siemicza.sbnow w 
towarzystwie szefów wydziałów ministerstwa 
handlu zagraniczriego i ministerstwa spraw za
granicznych ZSRR oraz członkowie ambasadv 
węgierskiej w Moskwie. 

J11111dłu i spółdzielczości na czele. Na lotnisku b .._ uchwał Lipcowego Plenum KC PPR. kudę. Kilkunastu ab;;olwentów zginęło ho alers„o 
'la swych posterunkach pracy, Zos~11.li :rnl 'l:C· 1 
mordowani iprzez zbirów reakcyjnych. Ale ·la 
miejsce jednego zabitego stawały d-01e.siątki i 
setki żywych, którzy z tym samym entm,;c11-
mem i wiarą realizowali w życiu linie naszej 
Pc1•lii. 

VIII kms ukończy Io 161 absolwentów. Wlęk 

Po dłu 0 ich i cif''i:kich cierpieniach roz„ta I si z ~·m światem w dniu 
28. Vll. 1948 r„ najdroższy nasz mąż. ojciec i brat 

EC YSŁ w 5 z 
rrzeż~""· zy lat 48. 

WyproH · dzenk zwłok z domu ża 'ąb~· JH'Z. ul. Pl.'r1o ~ej Z!) odb dzle ~ię 
w dniu 30· VII. 19-tS r. o godz. 18-tej, na cmentarz na l\lani, o czym zal\fa
dam.iają w smutku 

ŻON A Z SYN A ;'\Il T RODZIN A 

o endant tasieJ 

W dniu 27 lipca 1948 r. zmarł P-0 długich i ciężkich cierpieniach 

śtp 

z GMUNT SĘDZIWY 
Kierownik Personalny Państn"w·yclt 
Nr. 3 w Łodzi. 

Zakla dów Przemysłu Ba.wełnianego 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego o _nie kazitelnym c~rakterze 
<'T.lo ieka szrzerze oddane"'o prll<!y w bud ome Dcmokra.tyczneJ Pol ki. 

W:rpro ·adzenil.' zwłok z domu żałoby przy ul. Przędzalnianej fOS na
-.t pi , '. dniu :!łl lipca Hłt8 r. o ;:odzinie 18 na cmentarz w Zarzeme 

Cze· ć Jego pumi~ci. 

'1729-k 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOW 
I WSPóLPRACOWNICY 

P. Z. P. B· Nr. 3 W ŁODZI. 

pończyków poruszając:>;ch się ~a piasku. , Aby strząsnąć z _siebie _senność, Kosicyn 
Skały pnęły, dwoiły się, fale mewiadom,o zeszedł na. brze~ 1 ~lęknąwszy zanurzył 
poco wpadały na. trawę, słoń~e huczało m- twarz w c1emneJ wodzrn. 
czym duża lampa do luto~<!-ma. Me"'.:Y mo- Zrobilo m~ się nieco lżej. Namoczył swoją 

( l\owela) uotonnic krzyczały - proz-no„. proz-no„. czar.kę i wcispąl ja sobie na głowę. Byle 

Cdals11y cu~r;) I wien~em dokonania podzi. ołu. Lec?. skoro V dociągnać jakoś do rana, a potem„ .. ,Ś!lllB· 
Chciał powiedziec co.., bąrdziej ostrego tylko zbliżył się do mat, dwaj „rybacy" By! piękny cichy .wieczór. kiedy KosicY;n ły" powinien przecież dostrzec ogień! 

o podłości sanrnraj;kiej. ale nie mógł od skoczyli prosto na leżące jaja. OgarniQci zeszedł z góry i usiadł n_a przeciw Japou- Znowu wrócił do Japończyków. Zda.je 
razu znależć odpowiedniego wyrazu, a kie- mściwą radością zaczęli taiiczyć .iak1ś bez- czyków. Zmęczony ustawiczną. trwogą. ko- się, że naprawdę usnęli, nie słychać było 
dy go znalą.zł - za uciekającymi Japofl- myślny \"Ojenny taniec wśród potłuczonych mendant postanowił spojrzeć wrogom pro- udanego chrapania i westchnień. Koaicyn 
c21yf;ami sypały się już po zboczu kamienie. skorup. sto w oczy. • . . ł raz jeszcze przeliczył „rybaków", Siecbniu 

Całą noc spędził Kosicyn w wilgotnej Odpędzić? Nastraszyć dla podtrzymania _ Połóż się spać anata
1

. --: powi.edzia Japoi1czyków leżało półkolem - głowa.mi 
trawie, podnosząc się od czasu do czasu, autorytetu? Lecz chociaż komendant był zmęczonym głosem. - Połoz się spac, sly- 1\• stro· ' sopki, nogami - do ogniska. Na
aby podrzucić do ogniska gałęzi. bardzo głodny, me chciał się uciec do uty- szysz„. . . 1vet ogień zasypiał - węgle pokryły się już 

Gdy się rozwidniło, ręka komendanta cia broni. Dziwna rzecz, nikt z „ryh&ków; me pro- siwy. 1 pyłem. 
byla w, sińcach od mocnych uszczypnięć. Kosicyn poprostu nie zauważyl dwóch bował oponować komendantowi, jak gdyby Zimna woda ściekała z wstążeczek C?.a.p
Natarł Rię do pasa lodowatą wodą i znów tancerzy. 'Vyprostowal si~ i poszedł obok cała załoga milcząco uznała opór za bez- ki marynarskiej na kołi:iierz .. Komend~t 
;j~ wziął do roboty. Starczyło mu siły, by Japończyków wolnym krokiem człowieka, sku eczuy. Jak spać, to spać_! . . nawet nie zareagował. Niech i tak będzie, 
zebrać chrustu, wyprać koszulkę i nawet który dopiero co zjadł obiad. Słońce zanurzyło się w CJcheJ przeJrzy- tak je.>t lepiej. Ręka od ciągłego szczypa
oczyścić kawałkiem pumeksu sprzączkę i Ta przebiegłość głodnego człowieka by- stej wodzie. Kaczka schowała głowę pou nia dręiwiała, a krople wody jednak od
poczerniale guziki. Był komendantem. pa- la pewnie bardzo widoczna. gdyż na twa- skrzydlo. Nad wyspą unosiła się cienka nędzaly sen. 
nem \Vyspy Ptasiej, i za katdym razem rzy sindo zjawił się uśmiech. Rozłościło to smuga dymu, dotykając koroną zielonego J{rzvknąl ptak. Dzwoni, wywodzi trele, • 
przechodząc obok milczącej wrogie.i grup- Kosicyna. Zwolnił kroku i powiedział szyp- nieba. Słychać było w ciszy, jak huczą fa- śpiewa„. Na wietrze jakoś mniej lepią się 
ki Japończyków, wytężał wszystkie siły, rowi ostro, tonem gospodarza. le wpadając na piaszczysty stromy brzeg. Sk t 

7 by mieć szeroko otwarte oczy i mocny pe- _ Kucharz wasz lubi po cudzych garn- 'Siedmiu „rybaków" położyło się na ma- powieki - odpędził komara. ąd s ep · 
wny krok. kach łazić, żeby się tylko ołowianym gro- Ly, ziewając i przeciągając się. Gdy tylko Bzdury„. Wiatr? Nie.„ pieśń„. Dziwna 

A g-orący pi,.asck nęcił jak pie8zczota. chem nie ud~awil. któryś z nich otwierał usta, ziewała cała pieśń. 
Suche sprężyste wodorosty chwytały za .„Uczucie glod 1 znów zapcdzilo go do załoga. ?atrzyJ na węgle starając się zrozumieć, 
nogi, vvzywały by się położył. I tak sil1'a ptasich gniazd. Zrzuciwszy kitel, w.czą! Zie~·ał rówmez Kosicyn. Japończycy czy to tpiewa człowiek, czy też huczy mu 
była ta pokusa, że Ifosocyn zaczął omijać szukać w norach wydrążonych przez mtrki wkrótce to zauważyli i zaczęli zupełnie w zmęczonej głowie. A jednak poprzez 
to niebezpieczne miejsce, wybierając umyśl w piaszczystym urwisku. Ptaki miały dzio- otwarcie drażnić komendanta. To jeden, senne p!uskanie morza zupełnie wyraźnie 
nie duże i nierówne kamienie. by jak z żelaza. Broniły się z;aciekle. Kosi- to drugi, wykrzywiał usta, wyobrażając słychać pwtenkę - prostą i smutną. 

Gdy przyszła pora obiadowa, udał się cyn skręcił głowy dwum nurkom i usma- ogromne zmęczenie. Ze wszystkich stron Zerwał stę na równe nogi i odszedł nie-
znowu po jaja. Tym razem \Tszystkie g\1ia żył je na węglach. Ciemne mięso było gorz- słychać b:vło v.łębokie zadowolone westch- co w stronę. Pieśń dogoniła go, poszła. ra
zda b~rły puste. Za to na piachu koło „ry- kawe i trąciło rybą. nienia, chrzęst rozprostowywanych ko"ci. zam z uJ.lD, objęła za szyję przezroczystą, 
baków" leżała cała kupa jaj. :co było potem nie pa.mięta! dobrze. Ko: I mlaskanie, ~tękanie, senne JF~i:;1rotanie - ręka. 

Tal\a bezczelność oburzyła Kosicyna. Po- sicyn siedział przy ogmslru z otwartymi całą symfonię snu mogącą. u.spic nawet wy- . 
~ządł_c1~ Jap0ńczyków. z ljOCllYlll postano- oczyma, Nic nie widzal prócz ognia i Ja- poczętego człowieka c. d. n 
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Sadzawki 
Było to tak: Latem roku ubiegłego wieś 

Ja~sonek w ~wiecie opoczyńskim nawie
dziło nieszczęscie. Pożar strawił zabudowa
nia 11 gospodarzy malo i średnio-rolnych. 

Rada w radę nieszczęśliwi pogorzelcy u
ch.w'.'llili wysiać delegata do Warszawy do 
ł1Im1sterstwa Rolnictwa Reform Rolnych z 
prośbą o przyzn~nie drzewa budulcowego 
po cenach przydziałowych. 

Minister - jak nam opowiadali gospoda
r:>:e wsi Jaksonek - wysłuchaf delegata 
pogorzelców l wydał zlecenie na nabycie 
drzewa budulcowego dla Pogorzelców. 

Po powrocie delegata wśród nogorzelców 
wsi Jaksonek zananowała radość. Ze zlece
niem Ministra delegaci pogorzelrów udali 
~ie do kierownika referatu odbudowv sta
rostwa powiatowego w Opocznie. ow· kazał 
do podanill 7.ałąc:r.vć znaczki stemnlowe 
i prznzekł udzielić odpowiedzi po jakimś 
~asie. 

Rzeczywiście po upłvwie paru tygodni ze 
~tnnstwa nadeszła odpowiedź trefri nastę
pującej: 

Starostwo Powiatowe Opoczyńskie 
Referat Odbudowy 
Nr. xnr Odb. II-4--1 (141)48 
Opoczno dnia 19. 5. 1!l48. 

Do Ogrodnika Jana w. Jaksonek 
gm. Radonia. 

lokalnym kacykostwem. Nie miejsce dla skad inąd oburzonvch swawolą pana archi-
takich obyczajów w Polsce Ludowej. tekta powiatowego? 
Przynoszą one bowiem szkody niepowe- Przypuszczamy. że śledztwo przeprowa-

t-0wane. Często bowiem mniej uświadomieni dzorr nr?ez Komisję Speciahrn i władze wo
ob:nvatele sądzą o postęnowaniu Rządu nie jewódzkie potrafi nam udzielić odpowiedzi 
według wydanych przez Rzad ustaw. dekre- na te pytania. 
tów cz_v zarządzeń, a właśnie według poste- * * • 
powama ta~ich lokalnych d:vgnitarzy, któ- Sprawa architekta powiatowego z Oporz-
rzy ~apommeli o tym że są tvlko urzędni- na pogladowo pokazuje każdemu szkodli
lrnm.1 w służbie narodu i że mogą bvć każd<'i wość te.i najbardziej Z\vyrodniale.i formy 
chwili odwołani ze swego stanowiska. je€1li biurokratyzmu, jaką jest kacykostwo nie-
1.emu narodo~ źle służą. Wydaje sie, że którvch lokalnych dv!;nitarzy. Trzeba tej 
]est to tak Jasne, że nie wymaga chyba phidze wypowiedzieć bezlitosną wojn° 
dłu.;ncgo uzasad>Jienia. Walka z nią musi być prowadzona przede 

W d'Ln.vm wypadku po:ro<itaje jes7.cze jed- wszvstkim przez organizacie Polskiej Par-
na sprawa, która wymaga wyjaśnienia. tii Robotniczej w terenie, przez wszystkie 

W czyim interesie klasowym, w czyim inne organizacje robotnicze i chłopskie. Po
int~resie oolitvcznym leżało abv pan archi- winnv one wywlekać podobne sprawy na 
tek~ P.owiatowy zmieniał decyzję ministra? śwfatło dzi<>nne. abv ronień kacvkostwa wy
.T...,Jc•m1 nl)hudk::imi kierm"?ł siP n;m archi- pali z naszego życia rozpalonym żelazem. 
tekt powiatowy nie dając pogorzelcom wsi P. S: Sadzimy, że po zbadary.iu sp~awy 
Jakrn11ek przvdziału na drzewo? Czvm kie- nr:>:'""~i„h1 drzewa dla Dn"'::irzelcow ws1 Jak 
rował się. gdy rzucał posiew niezadowole- sanek odpowiednie władze zapewnią nie
nia wśród wvmienionvch gosnodarzv jak I zwłoczne wykonanie zlecenia ministra. 
tPż w 6ród olrnlirznvch ch!1)T)ÓW. sh;sznie E. U7.da.ńskl· 

nicznik a lokat rz 

We wtorek bm. odbyln się w Wnrsznwle 
rozprawa sądowa przeciw 3 braciom tzw. Al· 
bert;nom. Brat Cyryl, brat Florian i brat Jó
zef zostali oskarżeni o uprawianie nierządu 7. 

nieletnimi wychowankami zakładu, pozo.sta~q
cego pod ich opieką. Z uwagi na drastycznosć, 
jak to się mówi, przedmiotu, rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Nie będziemy 
tych drzwi „otwierali". Nie chodzi nam bo· 
wiem o rozpisywanie się o sprawkach „bri;;
tersklch" (tymi zajął się wg. tzw. kompetenc}J 
sąd) - ale o coś zupełnie innego. 

Jak się okazuje, wychowankowie, narażeni 
na demoralizac;ę, nim wystąpili ze skargą do 
sądu, wnosili kolejno zażalenia na swy~h na· 
miętnycli „wychowawców" do przelozonych 
zakładu do kurii bi~kupie/, wreszcie do wlnd1 
„albertyńskich" w Krokowie. 1 - rzecz ciekn· 
wa - nie doczekali się żadnej odpowiedzi. 
Władze duchowne - nic, prosa katolicka, kló· 
rej wszak nie obca chyba wyże/ wymieniona 
przykro „sensacja" - również nic. Hm, hm. 
czyżby obojętność na problemy natury, że tak 
powiem, pitigrillowsklej? E, co to-to nie. Wla 
śnie w ostatnim numerze poważneyo tygodni· 
ka katolickiego („spoleczno-kulturalnego") w 
dziale: KRONIKA RELIGIJNA spotykamy calq 
notatkę pt .. „ „NA WRÓCENIE PJT{GRIL.LEGO". 
Slynny pornograf J świntuch, autor nlemoral· 
nych bzdur w rodzaju „Pasa cnoty" czy „14 kn 
ralów. dziewictwo", „ocknął się nagle ducho
wo no jakim.~ tam ~eansl~ aplryty•tycznym I 
tra/il odrozu na łono ko.kio/a, c:iylf ,,nawrócił 

Towarzyszu Redaktorze! dze, które mu się wpłaca. Do powszednich się". Dowodem nawrócenia ma być - sadzow-
Chciałbym za pośrednictwem nasze]· ga- praktyk Ulrvcha należy również zatrzymy- ka. „Sadzawka Siloe" - „dzieło", w którym 

Komuniku.fę, ~e podanie z dnia 1. IV· · k · ( J D. S )) d zety zwrócić uwag-ę na dziwne praktyki nie- wanie kartek żywnościowych, których juz a10Jący się Pitigrilli ve ino egre prze • 
48 r. o przydział drzewa wstało załatwia- któr:vch właścicieli nieruchomości, a, ściśle po podpisaniu.listy świadczącej, że się kart- stawia drogi swego życia I drogi nawrócenia. 
ne prr.ez Komisję odmownie w związku m~wiąc, właściciela domu przy ul. Fabrycz- ki otrzymało. wydać lokatorom nie chce. Ton notatJd o p07yskanlu dla wiary autora 
z czym zwraca się zalączone do podania neJ 2. który, posiada jeszcze i dwie inne ka- Nie wiem dlaczego ostatnio płacone ptze- licznych fiwiństewek jest racze/ pozytywny 1 
pnzwolenie na budowę. mienice w Lodzi. ;:emnie pieniądze za komorne gospodarz Ul- optymistyczny. Poważny tygodnik katolicki 

I 
rych odesłał mi pocztą z powrotem? Czyż- („spoleczno-kullurolny") nie wyraża zupełnie 

inż. J. Nejman Sposób traktowania przez Ulrycha Kni- by chciał może w ten sposób zaakcentować, obaw, że 0 nuż, 0 widelec Dino Segre znowu:t 
• · Za starostę ,nie_rza, właściciela t~j nierucho~oś~i, loka- że lokator, zajmujący pokój z kuchnią nie się SPJTIGRJLU, czyi! „podłoży" nową ,„9wl-

architekt powiatowy" torow swego domu Jest zupełrue mesłycha płaci za komorne, a tvm samym traci praw nię". A my się nie 0 to obawiamy. Obawiamy sir; 

I ne. Na mieszkańców suadają steki wy- ne podstawy dn ~osiadania mieszkania? mianowicie, że wyraża ;ąc dalszą skrnchę tra!l 
Podobnej treśri odpowiedź otrzymali zwisk i obel~. Ale. nie to .jest najgorsze. Prosiłbvm obywatela Redaktora a. łaska- Pitigrilli do jakiego.§ zakonu, zo3tanie „bl'I· 

I prizostBli pog-or?.elcy. / ~t!'lr; domu me na1ezy ~o na.Jlepszych. Wla- we informacje, czy te~o rodzaju bezkarne Iem", no i, strach pomyśleć, co Inki facet na 
·zainlerP.sowani irnsoodarze udali się. do. sr.ic1el co r:;i.z to .dopomma się nowych kw.ot praktyki w Rtosunku do wieloletniego loka podobnym stnnowisku możp narobić. Pr1y ... wo 

pana mżyniera .J. Najmana z prośbą 0 wy- na repera~Ję. ~1emądze te. dałł?ym chętme, tora mo.,.ą ujść bezkarnie? Im po~nograficznv,m mi„trzostwi„ łncno zdy-
danie im do załącwnego pod;:inia zezwolenia bo rozumiem, ze .dom mu_s1. by? utrz:vma:ny 0 stori.ąu/„ nlerządnikńw w rodznfu brala Cyryla 
Miriistra na przydzfal budulca, pan archi· w po.rządk~, al~ .1ednoczesme me mo~ę rug: Stały e-iytelnłk I c7y Floriana, nunnfqc •ię po „PAS CNOTY" 
tekt powiatowy odpowiedział odmownie dy się doWJedz1eć - zbywany p6łslo"".k3.!fil pracownik PZPB Nr 1 w ,,SADZA WCE" grzechu. 
pod pretekstem. że pismo :Ministra rzekomo przez gospodarza - na co przeznacza p1emą- (adres i n;uwisko znam• Rerlakcji) ' P. Tam. 
zaginęło. ..._......_.,....,.....,..~.....,....,....._....._,..~..._......._,....._......_,...._....._..~...,........,.,....~ ........ ~~ .................. w ... ....,.w w =w ............................. ~ ~._,..~.....,..........., 

Pogarzeley i:rozpaczeni zapożyczyli 11ię Zosluąi n1uszą b11ć należ11cle ocenion~ 
1 kupili budnlrc z wolnego rynku, grubo zan 
nlłturalnie p~epłacając. 

Czy można przejść obojętnie wobec 
wspomnianych wyżej faktów? Sądzimy, że 
n·~. 

Po1.0stawiamy n& -razie na uboczu dyscy
plinarno-kt"yminalną stron~ tej sp;awy, 
k!órą, wyrażamy nadzieję, wyjaśnią Mpo-
1nednie władze w szczególności Komisja 

mam~~ naile~ua ~rarnwnirn Plr~ nr l nie n1nkała wua~ów 1 
Specjalna. 

Rzeczą ważniejszą w tej sprawie jest • '· 
d11ak co innego. Fakt samo'W'Oli pana archi
tekta powiatowego\ Już ja im pok~ę! W 
'[lOwieaie decydowa~ może tylko on. CM; mu 
tam zlecenie Ministra\„. 

- Pan naczelnik - to ja. Jakieś tam 
chłopy ośmieliły się ominąć mnie - archi
te~t:i- powiato,yego ! Już ja im pokażę! Może 
Mm1ster rządzić w Warszawie, ale do Opocz 
na mu wara! 

Tak mniej więcej wyobr~amy sobie tok 
rozumowania pana architekta powiatowego. I 
J.ak za „dobr~'ch, starych czasów'~: szlach
cic na zagrodzie - równy wojewodzie. 

. Wydaje nam się. że tymi staroszlachec
lnmi ~byczajami dawno pora skończvć. 
WydaJe się nam, że pora skończyć z takim 

Czętelnic11 piszą 

• • 

Do najleJ>6zych pracownic PZPB Nr 3, J:alcła 
dów :z;atrudni.ających ponad 8.000 robotni<: i iro 

botników, należy tow. Zofia Konwerska -
tkaczka, obsług!ijąca cztery. krosna. 

Nazwisko to dobrze je6t znane cutelnlkom 
„Głosu". Bardzo aęsto powtarza się I.no na ła
mach naszeg<> pisma. O ;pracy swej mówi w 
1>po11ób skromny, tak, jakby to był.a n~ ru· 
pełnoie normaJna. W rzeczywistości jednak 
osjągn!ęoia jej są nie byle jakie. 

W p'.errwszym i drugim etapie współzawod
nictwa jndywidualnego zdobyła ona drugie 
IIlliejsc~. wykonując . normę w 177 proc. W tr'Ze 
cim etapie osiągnęła 178 proc. normy i pierw
sze miejsce, w czwartym etapie 182 proc. i 
pierwsze miejsce, w piątym etapie 189 proc. i 
z.nowu pierwsze miejsce. W etapie ósmym zdo 
był.1 tow. Konwerska znowu pierw-;ze miejsce, 
o-sią~a;ąc 187,5 proc. normv. Natomia6t w eta
pie s7óstym i s1ódmvm 11dz i<1lu we współza
wodn'ctwie nie brała, gdyż była na urlopie. 

Zdawałoby się, że tak znakomita robotnica 

a1emn ca zawo owa 
Obywatelu Redaktorze! 

1 

Dlatego też byłoby rzeczą pożądaną, by u
\Vzmianka o czystości miej.sca pracy i ma- możln.':'i~ eainteresowa~ym pracownikom .zwi.e-

'Zvn, zami~2cuna ·w Nr 179 Głosu" z.nalazła dzanie innych zakładow, czy to gremialnie, 
1eroki oddżwię:, i stała się n;~ tylko' tematem czy też indywid_ualnie. 1:1.iezależn~e . od tego, 

1lnia, lecz w realizacji w poszczególnych za- dla dobra same1 pro<lukq1, a z nią l samych 
>.lada<"h pracy. pra<"owników, należałoby µowołać do żvcia lot 

Pragnąłbym Jednak niezależnie od tego po- ne komisie tech?iczne .. wybrane z gron?-. wy
ru~zyć również inną, nie mniej ważną sprawę, b'Lnych fachowcow, klor.e .by mogły ~1es.c p~
moqącą mieć duży wplyw na nasze, że się tak moc ~łabszym'. w.ykrywac 1 wskazywac mekto
w~raię, powierzchowne bolączki. Jes~ nią tzw. re r: 1 edo<"1ągnięc1a .. Jednym ~ło~em, byłyh.Y 
ta1~mnica zawodowa. dla Jedny<"h nau<"zvc-elem, a dla mnych bodz-
. Wszvscy wiedzą, że przemysł włókiennkzy cem. 

c1erp1 na brak sił fachowych , którymi jeszcze Aleksander Pilecki 

p~zez C'las dłuższy nie będzie w stanie wypeł· 
nić lult 'flQwstał ych wskutek wojny. Dlatego 
też n.iezr~tumiaią rzeczą jest nieprzychylne u
stosunkowanie s1ę niemdl ie wszystkich dyrek 
cii. do. „c:ekaw)ch", którzy nie tvlko dla pro
ste.i c1ekawośr1 chcieliby zwiedzić i inne za-
kłady oraz ich sposób pracy, a co najważniej
~?e'. takich za'dadów, które osiągają dobre wy
n .• k1. 

. Każdy, C?.y to rzemieślnik, urzędnik, czy 
fez. zwykły fizyczny pracown.k, n.ie osiągnie 
~vzszych kwa\1!'1'acji zc1woduwych, dopóki 
nie zapoz.na s ę 7. p1an:1 w inny<'h zakładach. 
Przędzal~ict\~o ma to do siebie, iż nie wyst-ar· 
cza ukonczyc szkołę włók ienniC'lą lub zwykłą 
praklykę naprawy maszyn, lecz trzeba jes7cze 
wczuć s ię w nerw ·m~szyny, zapoznać się z wa 
darni i zalf'tami włókna, a nawf't koloru, by 
przy pomocv nie tylko olówka le.cz i dot,·ku 
odnal.eźć słabe mi.~is.ce. Starzy ' praktycy wie
dzą. ze elastv<:7nosc l 7alPlv m11to riału w więk 
szości wypadków są zależne od dobrego przę
dzalnictwa. 

. !lei to r~zv !'p~tyka s·ę lkanini> z najpr1ed
n1e1szego włókna, a jednak p07haw1oni>i tej 
wla~nie zalPty. ! odwrotnie. Z l·i<'heqn q11l1111ku 
o krótkim wlo-s ·P, ntrzymu je się maleri>l n mi
łym ~a oka i w dotyku wvalądzia 

łł!e orządki w szpitalu 
A nov-„.a rii 

Dziecko moje od kilku dni znajduje się 
na kuracji w Szpitalu Anny-Marii. Odwie
dzając je stwierdziłem ku swojemu przera
żeniu, że w pokojach chorych dzieci mnożą 
się chmary much. Chyba nie trzeba nikomu 
tlum:H:zyć, jakie niebezpieczeństwo zaraże
nia dzieci kryją w sobie krążące po wszy
-:tkich no'rnhch owady. które w doda·Lku nie 
pozwal:lją chorym spać. 
Zauważyłem również, że naczynia z po

karn1em dla dzieci nie są dostatecznie za
bezpieczone przed muchami i kurzem. 

Wiem, t.e Szpital walczy z różnymi trud 
nościarni, ale chyba mógłby się znaleźć spo 
sób. by u:mnąć wymienione wyżej niepo
rządki. 

Stały rr.~· telnik 
(imię i nazwisko zna.nc w Redak.di) 

skorzysta 11:godnie s requlam!nem wsp6łtltwod· LM.'ld uśmiech, chwila milczenia ł wreud1! 
nktwa pracy z uoSłufonego, należne.go jej bez- u.czyn.a powofo: „T9 ba·rd'ZO prottte. P;Iuuje 
płatnego pobytu w uzdrowi~ku. Nle.slely, tow. mojej pracy. Nie odchodzę niepotrzebnie od 
Konwerska spędziła urlop w domu. kro;;na. Pr:zychodzę punktualnie". 

„Nie chciałam 6ię specjalnie dopominać o Tow. Konwer6ka 1!apala się n1eoco: „Trzy la• 
te wC1Za$y, by D'ie lubię latać z.a cwOlimi spra- ta w fi.rmie pr·acuję I ani razu 1lę nie spóźni• 
wam1" - opowiada. A nie :inalazl alę, nie.ste- lam. Nigdy :nie por:zucam moich wa.MLtatów 
ty, nikt ani w Komitecie Wspólrowodnlclwa, pn:ed końcem roboty. Robotę 411abie rod-ładam 
C!lll w Rad1lie Zakładowe}, ani w Wydziale So· planowo. S'lpulk4 c-ięsto c-zykuję 1obie nawet 
c/alnym, anl w Wyd1Liale Pracy l Płacy, an! w przed p.Nl.Cl\. 
Wydz/ole Per!onalnym - w organach powoła-
nych przecież z urzędu do OPIEKOWANIA - Czy na.potyka towa,rzyszka M Ja.klei 
się przodownikaml pracy, by zał.atwić ob. Kon- pr:zes:zkody w 6Wej pra<:y1 
wers.Idei ta.kie 6pędzen:e urlopu ,na Ja.kie za· - Na osnowę nie narzekam. Na ng61 je!ót 
6!użyła. dobra. Ale 6Zpulki 61\ za małe. Gdyby prz.e· 

W ielki wstyd, ze jedna z 11M.jlepszych pra-
1 

dzalnia 6ię 6tarala i .nawija.la Mpulki. do pełna. 
cownic w PZPB Nr 3 nie skorzystała z nale±- tkal11ia dałaby o wiele więcej tkanin. Mówi• 
nego jej wypoczynku. I lyśmy już o tych sprawach n(I zebraniach wy• 

Pomimo tej krzywdy, jest tow. Konwerska twórczych, ole rezultatów jeszc:ie nie widzimy. 

do~irej myśli. Prze~i~ż z miesi~c~ na miesiąc I -:- .D.y .d~ielid_e. się! towarzysko, z kim4 
osiąga Jep<;ze wyn;k1, a zarobki Je], choć po- swo·imi um1e1ętnosciam.11 
wo!', ale się poprawiają. I - Owszem. Nauczylam jut &'Ześć ucz~"ln!c 

Samd jest bezpartyjna. Ale - mówd - mąt zawodu, choć 5ama pięć lat tylko pracuję we 
j~6t członkiem PPR. włókliennictwie. 

- Mamy jedno dziecko. Chłopak ma 12 lat, Duma i zadowolenie widnieje na ob'lczn 
chodz.1 do 5zkoły. Jest zdolnym uczniem. tow. Konwerskiej, gdy mówi, i.e nie.które z jej 

- Czy syn będzie się k6'Zlakić, CI.y le± pój pupilek pracują jui nawet na czterech kro· 
d-zie d'l pracy? sn<1ch, a ws.zystkoi e wykonują normę z nad· 

- Po to się pracu ie, żeby d'l.'iecko dalej fi l ~ wyżką. 

k.c:ztałr 1ło i żebv z niego coś wyrosło. Chłopak Bezpartyjna rohotnka - tow. Zof!a Kon· 
chce iść do wojska, a właś<:iwie do marynarKi. wer6ka - ma wielkie zasługi dla na6zego una 
Myślę, że w dzi.siejszym ustroju jest to dla rodowionego przemvsłu. 
niego w zupełn•iści dostępne. Takich Judzi fest znoc:r.nii> więcef I trzeh11, 

Jak, towarzyszko, osiągacie tak dobre wy- oby ci, którzv rlo tego 10slnli powolnn.I, wl· 
11i1k; w pracy? dzie/l le zasluqi I należycie ie oceniali. L. 

~lndelfl'I nnsz11ch ortu•ulriH' 

Komplikacja 
W związku z interpelacją, która ukazała 

się w num~rze 146 naszego pisma pt. „Pod 
adresem Urzędu Kwaterunkowego" - z dn. 
28 maja br., otrzymaliśmy od Zarządu 
Miejskiego w Lodzi następujące wyjaśnie
nia: 

„W dniu 14 maja br· funkcjonariusz Wy
działu Kwaterunkowego dokonał rewizji lo
kalu, zajmowanego dotychczas przez ob. 
Osimowicza przy ul. Więckowskiego Nr 84 
i przez ob. Głogowskiego przy ul. Więckow
skiego 65 w celu wyjaśnienia spornej spra
wy mieszkaniowej pomiędzy nimi. Okazało 
się, że ob. Osimowicz, posiadający 5-cio 
osobową rodzi nę, zajmuje sklep, gdzie pro
wadzi h:mdel artykułami spożywczymi, 
oraz 2 pokoje. Jeden z nich przeznaczony 
jest na sypialnię, zaś drugi-Stołowy, prze
dzielony jest przepierzeniem, za którym u
rządzono prowizoryczną kuchnię. Dalej -
znajduje się pusty pokój z osobnym wej
ściem. w:vmagaiący remontu i służący ob. 
Osimowiczow1 j'ako magazyn, który jednak 
nie jest należycie wykorzystany. Po drugiej 
stronie korytarza mieści się właściwa kuch
nia, należą.ca do całości tego loka'lu, zajmo
wana. od l6 stycznia br. przez rodzinę, skła
daja,ta sie z 4-ch osób <trzy osoby prągµją) 1 

( 

miesz aniowa 
która przybyła z powiatu kutnowskiego. 

Ob. Głogowski mieszka w jednym pokoju 
u swej córki, zajmującej 3-pokojowe miesz
kanie· Rodzina córki składa się z 7 osób. 

Po dokładnym zbadaniu sprawy okazało 
się, że ob. Glogowski mógł być wsiedlony 
przed dniem 16 stycznia br. do pokoju, wy· 
mag~jącego remontu i kuchni a zajętej o· 
becme przez rodzin~, przybyłą z pow. kut
nowskiego. Jednak nie zgodził się na ti:> 
i żądał przydziału sypialni ob. Osimowi· 
cza. Po rozpatrzeniu sprawy władze kwa
terunk~we zdecydowały oddać pokój, v.ry
magający remontu, ob. Głogowskiemu, w 
kuchni zaś pozostawić zajmującą • rodzi· 
nę. N a tę propozycję ob. Glogowski nie zgo
dził się. wobec czego władze kwaterunkowe 
nie ma.iii. możności przydzielenia lokalu ob. 
Głogowskiemu i to z jego winy. 

Wiadomo ogólnie że lokali wolnych w 
mieście nie ma i wobec tego roszczenia ob. 
Głogowskie~o są bezpodstawne, zwłaszcza, 
że przydzielono mu taki lokal, jakim wla· 
dze kwaterunkowe w danej chwili dyspono
wały". 

List jest podpisany przez Wicedyrektot"a 
Zarządu Miejskiego, Włodzimierza Graliń· 
skiegą w i.Mlęp§.twie r!'e?Y.c!ffita. lY!iws~ 

• 
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Ro ... on· I kręcili w sposób ist".ltnie niesłychany. „ Na sali, w której odbywa się zjazd Komuni
stycznej Par~ J1;1gosła~i umieszcz<>n'J biusty 
E~g~lsa, Len!n~ i Stalina. „Tanjug", jugosło
w1anska agencJa prasowa, starannie i rozwle
kle .cytuje wy~owiedzi mówców, którzy, po 
kolei .zapewni~J.ą o swej wiem')śd ideologil 
mar~s1zn:i~-l.en1mzmu, o swym głębokim inter
n?c1onahzm1e, o swym głębokim przywiąza
niu do Związku Radzieckiego, pierwszego pań
stwa S'Jcjalistyczneg0 świata. 

DW 
„Dla ludzi tych - mówił o autorach rezo-

e ' IT ' • b I d lucji Biura Informacyjnego marszałek Tito-; c o w os c o u a nacjonalizme1!1 jest fakt: że j~steśmy dttm~l 
z naszych ofiar w czasie wojny, z naszyc.1 

Czyi; l<ogo eh d · · w bł d k. · KPJ " osiągnięć w dziedzinie odbudowy nas-zego 
I cą wprowa ZIC ą 1erowmcy ! kTaju, dumni z naszych robotników, z naszej 

PO TRZECIE towarzysze jugosłowiańscy za-l ności kraju, uznall, że program tel organizacji młodzieży •. z naszeg0 Frontu Naro?-~ego". 
mazali różni<;:ę ~omiędzy partią - awangardą i program Partii Komunistycznej :._ to jedno r „Czy mo~e ktokolwiek s~odzi;wac si? I 
klasy robotn1czeJ i mas ludowych, a organiza- to samo. pytał daleJ z yatosem. - ~ebysmy m lczel. 

Słowem - zdawałoby się, że wsteystko jest 
w P?rządku,. najzupełniej w porządku, że par
tia Jugosłowiańska kroczy jedną drogą e: na
mi, z rewolucyjnym ruchem rob?tniczym ca
łego świata i że nawet uważa za potrzebne 
ipodkreślilć to w sposób, po'wJedzieli'byśmy, 
:n1eco zanadto demonstracyjny. 

cją masową Frontu Narodowego, liczącą w Co na te zarzuty odpowiedział marszałek o naszych .ofl.arach, zebysmy zre~ygnowal1 
swych S%eregach ok'Jło połowy dorosłej lud- Tito i jego współpracownicy z~ wspomnienia naszeg? nadlud_zk1ego w~

A jednak niestety, ta rzekoma gor!iw')ŚĆ 
osłania zgoła inną rzeczywistość. 

Osiem godzin-i ani słowa 
samokrytyki 

Marszałek Tito wygłosił przemówienie po
lityczne, trwające osiem godzin. 
Mówił .? założeni~ ~om:unistycznej Partii 

Jugosławu - trzydneśc1 bllsko lat minęło oo 
tego czasu - o jej walce z reakcyjnym mo
narchiistycznym reżymem w przedwoj~nneJ 
Jugoolawii,. o - walkach frakcyjnych w tej 
partii i o drogach ich prz&Lwyciężania. Mówił 
o bahat~rstwie towarzyszy jugosłow~~Yi~kich 
w okresie walki z niemieckim najazdem o 
epopei partyzanckiej. którą chlubi się naród' ju 
g?5łowiańs'ki. Marszałek Tito mówił 0 wszyst
kun, co m')gło w szeregowym uczestniku zjarz:
du, w szeregowym komuniście jug0s?tlwiań
skim poruszyć strunę słusznej dumy z partii, 
z jej dziejów, z jej walki, z jej sukcesów. 
Marseałek Tito mówił nawet o błędach popeł
nianych przez partię - W PRZESZŁOSCI, 
zanim n steru partii stanęli jej obecni kierow
nicy. 
MARSZAŁEK TITO nie MÓWIŁ TYLKO 

O JEDNYM: nie MÓWIŁ O BŁĘDACH DZI
SIEJSZYCH, O BŁĘDACH DZISIEJSZEGO 
KIEROWNICTWA KOMUNISTYCZNEJ PA.n
ru JUGOSŁAWII, ') tych błędach, które gro-
żą ciężkim niebezpieczeństwem wszystkim 

e:doby<;zom dotychczasowej walki, okupi')nym 
tak wielkimi ofiarami, okupionym bohater
stwem i poświęceniem wielu dziesiątek tysięcy 
komunistów jugosłowiańskich. 

A raczej, by być eupełnie ścisłym, marsza
łek Tito mówił o tych błędach. Mówił, by za
pnreczyć całkowicie ich istnieniu, by zbyć do
tycrące ich zarzuty jednym machnięciem rę
ki. Mówił, by całkowicie przekręcić treść za
rzutów stawianych kierownictwu Komunistycz
nej Partii Jugosławii przez międzynarodowy 
ruch rewolucyjny, przez wszystkie partie 
marksist')wsko-leninowskie. 

Zatrzymamy się przy niektórych zasadni
czych zagadnieniach. 

Rola partii w nowej 
Jugosławii 

Nie odpowiedzieli nic 
Generał Rankowicz wyliczał, ilu posłów liczy 

KPJ w parlamencie związkowym Jugosławii i 
~ parlamentach poszczególnych republik. Ale 
nie odp'Jwiedział na pytanie, czy każdy oby
watel, wybierający tych komunistów do parla
mentu, wiedział, że głosuje na komunistę -
~ak jak ~ nas w Polsce każdy obywatel, gło~u 
Jąc na listę. B~oku Dcmokratyczn('go wiedział, 
kl<:> na tej llśc1e reprezentuje Polską Partię r-o 
botniczą. Generał Rankowicz nie powiedz;ał, 
czy c:tioci<1:żby dzisiaj jest powszechnie, pu
bllcznie wiadomo o tych wszystkich posłarh
komunistach, że są on! k')rounistami. 

· Nie powi.edział, bo nie mógł powied·zieć, bo 
przynale:.Cność do partii komunisty<:znej jest w 
Jugosławii zakonspirowana. Generał Rankowicz 
zamiast tego zapewniał, że KPJ nie •Jziata obe<: 
nie. w Jugosławii, jako organizacja poclzlemno. 
Znowu - truizm, który nicą.ego nie wyjaśnia. 
Jest przecież oceywiste, że partia, której sekre
tarzem mganizacyjnym jest minister "-!praw 
wewnętrznych - nie jest partią zakon<ipiro
waną przed Władzami państw.owymi. Chodzi 
jednak o to - i na t'J generał Rankowicz nle 
odpowiedział ani słowem, że przynależność 
do partii zakonspirowana jest przed klasą r.o
bo!nlczą, przed masami ludowymi przed naro• 
dem. I to jest, niestety, prawda. • 

Gienerał Rank')wicz zapewniał, że wszyscy 
delegaci na zjazd zostali wybrani pr;i:ez orga
nizacje partyjne. Generał Rankowicz nle de.da~ 
tylko, że zanim zostali wybrani, musieli pod
pisać deklara-::ję lojalności wobL~ p'l'<;"> ,0nerio 
przez Biuro Informacyjne kierowni-::twa KPJ. 
Generał Rankowicz nie dodał tylko, że władze 

betzpieczeństwa, którymi on sam kieruje, uwa
żały za d'Jstateczną podstawę do aresztowa
nia komunisty, wypowiedzenie opinii, że mar
szałek Tito powinien był wziąć udział w pos!e 
dzeniu Biura Informacyjnego. General Ranko
wicz nie dodał tylko, że dwóch czl'Jnków KG 
KPJ - tow. Zujowicz i Hebrang - enajdują 
się w jego więzieniu tylko dlatego-, że porlzie
li!i stanowisko Wszechzwiązkowej Partii Ko
munistycznej (bolszewików) i innych partii 
komunistycznych w sprawie błędów kierow-

nklwa KPJ. 
Prawda, jak w świetle tych faktów wyglą

dają zapewnienia generała Rankowicza o 
„prri:estrzeganiu zasad demokratycznego cen
tralizmu'' i braku jakiegok'Jlwiek biurokra
tyczno-wojskowego reżymu w KPJ? 

Na zarzut dotyczący roli Frontu Narodowego 
w Juriosławii, kierownicy KPJ dali odpowiedż 
pośrednią. Udzielili na ZJ,eździe - na Zje7.dzle 
PARTII - głosu Milanowi Popowiczowi, przed 
slawicielowi Frontu, a więc BEZPARTYJNEJ 
orlJaniizacji, po to, aby ten przedstawiciel, 
podkreślając sw:i, bezpartyjność, atakował Biu
ro Informacyjne Partii Komunistycznych i Ro
botniczych. Doprawdy, osobliwa to „partyj
ność" i „marksizm-leninizm", szukające przed 
krytyką bratnich partii obr:my u organizacji 
bezpartyjnej, or1Janizacji, do której w e:J!acz
nej liczbie należą boga<:ze wiej~cyl 

Nie odparli zavutów klerownl<:y KP.J za
rrntów }liura Informacyjnego, dot:r<7ącycl1 
ich statH>wiska w sprawie roli w .Tugo~ła.wJt. 
Pn.eciwt1fo, całym swym zachowaniem si<; 
potwierdzili słuszność tych zarzutów. 

Czy w J.tgosławii tt"Wa walka klas? 
Zagadnienie drugie, to zagadnienie roli kla-1 CYCH OKRESLONEGO. UJĘTEGO W ZNANE 

sy r'.>botnkzej w ~.ugosławii, Z<_lgadnienie walki I CYTOWANE PRZEZ B. I. WYPOWIEDZI 
klas w Jugosławn, izagaclnienle stosunku do MARSZAŁKA TITO, STANOWISKA W SPRA-
bogaczy wiejskich. W ACH DZISIEJSZYCH. 

I tutaj Biuro Informacyjne postawiło zarzuty Odpowiedź była znowu pośrednia. 
jasne, sprecyzowane i wyra;i;ne. Stwierdziło Większość tere·nów Juqosławii, z .szeregu 
on'), że ki~rownicy KPJ odchodzą od klasowe przyczyn historyc11:n'ych, nie zna klasy obszar
go stanowiska marksizmu-leninizmu przez to, ników, takiej jak ukszt.ałtowała się ona w PoJ-
że nie uświadamiają sobie i partii, oraz m1>- sce czy Rosjl. Na tych tereDCJch rolę obszar
som lu<loWym, przodującej roli klasy robot- ników, rolę wyzyskiwaczy w stosunku d') za
niczej, prowadzącej masy ludowe, olbrzymią sadniczei masy chłopskiej spełnia bogaty 
większość narodu, do walki z kapilaJizmem. CHŁOP, KAPITALISTA WIEJSKI. I oto kie
do walki o socjalizm, rownicy KPJ potrafili, mówiąc o przejściu do 
uważają masy chłopskie - t to CHŁO· bud<Jwnictwa socja1istyCfl.nego w takim kraju 

POW w ogóle, a więc także l BOGACZY jak Jugosławia, pominąć całkowi.cie zagadnie-
Wiele mówiono dotąd na zjeździe o działał- WIEJSKICH. za najważniejsze ' oparcie pi!tl- nie walki z tym bogatym chłopem, z wiejską 

ności KPJ w masach robotniczych, w okresie stwa demokracji ludowej, podaas gdy naJ- burżuazją. 
przedwojennym, o jej roli w walce nar')dowo- ważniejszym oparciem demokracji ludoweJ, Czy nie jest jasne, że aby zająć takie sta-
wyTivoleńczej. Mówiono - nie na temat. Bo jej silą główną jest klasa robotnicra, chłopi nowiskrj trzeba W PRAKTYCE PRZEKRESUC 
nikt nie twierdził, że K.PJ nie prowadziła, zaś dopiero w so)uszu z klasą robotniczą - MARKSIZM-LENINIZM, WYRZEC SIĘ WSZ.EL 
właśnie jako partia, działalności masowej w i to JEDYNIE CHLOPI MAŁOROLNI I SRE- KIEGO KLASOWO-ROBOTNICZEGO U.JĘCIA 
tym przedw')jennym okresie, kiedy należała DNIOltOLNI, CHŁOPI PRACUJĄCY, nigdy SPRAWY, TRZEBA STOCZYC SIĘ DO ROLI 
do Międzynarodówki Komunistycznej, ani nikt ZAS 800/\CZE WIEJSCY. IDEOLOGA Wł,ASNIE TYCH CHł,OPÓW, 
nie kwestionował udziału KPJ, bohaterskiego NIE PROWADZĄ WALKI PRZECIWKO WYRAZICIELA ICH DĄŻEŃ I MARZEJQ'? 
udziału komunistów Jugosłowiańskich w wal- WPł, YWOM BOGACZY WIEJSKICH - naj- Nie ma drogi do soc.ialh:mu bez w~lki z 
ce wyzwoleńczej nar'Jdów Jugosławii. IlcznieJszeJ klasy kapitalistycznej. bogaczem wiejskim, bez wydarcia spod jego 

Zarzut Biura Inforrna<:yjnego jest jasny l Kierownicy KPJ uchylają się od odpowiedzi wpływu mas chłopów praCl1ją<:ych, bez ze-
eprecyzowany. Mówił on, że towarzysze jugo- na te zarzuty. Marszałek Tito mówił o roli kla spolenia tych rhlopów pracujących. małor.ol-
ełowiańscy dopuścili do pomnieJszenia r'lli sy robotniczej w PRZESZŁOSCI, jego współ- nych i średniorolnych, pod kierownictwem 
partii w okresie powojennym, w okresie bu- pracownicy dzielili się wspomnieniami z daw- Jclasy robotniczej! w WAl.CE PRlEClWKO 
downictwa demokracji ludowej w Jug')Sławii. nych walk robotnkzych. Ale ANI SŁOWA WIE.JSKIEMU BURŻUJOWI. 
Pomniejszenie to wyraża się w następujących NIE PADŁO NA TEMAT ZARZUT(>W. DOTY- O tym u1pomn'eli, o tym nie mówią swej 
faktach: CZĄCYCH TERAZNIEJSZOSCI, DOTYCZĄ- partii kierownicy KPJ. 

PO PIERWSZE towarzysze jugosłowiańscy 

zak'Jnspirowau partię przed masami robotniczy Naci· onar styczne szy Io wyc odzi z ,,inter~ 
mi i chłopskimi, nikt z bezpartyjnych nie wie, 
kto należy do KPJ ani co robią organizacje DaCJ• 003 istycznego" WOrk:a 
KPJ; 

PO DRUGIE towarzysze jugosłowiańscy Szczegó1nie obrazili siQ kierownicy KPJ o ll'n 1 twierdzili oni rałko~ide słuszność tego za-
wprowadzili w partii reżym biurokratyczny, j rr.ut nacjonalizmu, skier~wany pod ich adre-r rzutu. 
dławiąc wszelkie glosy choćby najsłuszniej- sem przez Biuro h1formacyjne. Trzeb"! powie- Kierownicy KP.I próbowali zniekształcić ten 
szej krytyki; dzieć, że swym zachowaniem .na zjeźd'!ie po- zarzut. Przekrr,cil' oni treść tego tzarzutu. Prze 
..._.. ....................... ....,....._... ...... ~~ ..................... ~ ........ ..._..,......_,.~ ...... "'1119"' ...... ,.,. ....... ....,.. .... ...,.....,. ....... ....,. .._.,...._.. ...,....,..~..._,.~.._. ....... ~ .............. ....,..._,.~ 

Triumf zmechanizov1anych meto • 

b • ··e z o 

slłku w walce wyzwolenczej, kt~rą l,oczyl1s-
my w sercu ujarzmionej przez Hitlera Em.o
py, wtedy, kiedy tysiące khometrów dzieliły 
nas od w aystkich naszych sojuszników. Spo
dziewać się tego od nas byłoby straszliwie 
niesprawiedliwe i nieludzkie'' ... 
Całkowita racja. Żądać od narodów Jugo

sławii, by 1 apomniały 0 swej wspaniałej walce 
wyzwoleńcze.i, o bohaterach, którzy w tej wal
ce oddali swe życie, byłoby stras'lliw!e niespra 
wiedliwe i nieludzkie. Tylko - ZE NIKT TE
GO OD TOWARZYSZY JUGOSŁOWIAŃ· 
SKICH NIE ŻĄDA. Tylko, że ten cały patos 
jest do głębi zakłamany, jest obliczony na 
wprowadzenie w błąd słuchacza, zm')bi\izowa
nie go przeciwko ś.wiatowemu ruchowi komu
nis1ycmemu, który rzekomo nie docenia boha
terskiej walki narodu jugoslowiańs1cego i ko
munistów jugosłowiańskich, czy sukcesów ')d
budowy w ludowej Jugosławii. Tylko, że. twier 
d·zenie Tito, jakoby dla Biura Tnformacyjnego, 
dla światoweg? ruchu komunistyc1nego „na
cjonalizmem'' była duma - słuszna duma -
jugosłowiańskkh towarzyszy z ich ofiar w 
czasie wojny, z ich osiąqnięć w dziedzinie 
odbudowy, z ich robotników i z ich młodzieży 
- to zwyczajne oszczerstwo, wynikające z na. 
cjonalistycznej polityki kierownictwa KPJ, 
zmierzające do skłórenia r')bOtników i chłopów 
Jugosławii z krajami demokracji ludowej i ze 
Zwi<l'Zkiem Radzil'Cldm. 

W r7eczywistości nie o to wcale C'hndzl. 
Walka wyzwoleńcza narociu iugn•łowiań~kif'
go była, jest i pozostaje wi('Jką bohat„rs -~ epo 
peą, napełniającą słuszni'\ rlumą narórl jugo
słowiański i komunistów juqoslowiańskirh, 
którzy stali w pierwszych 57.eregach tej walki, łJ 
epopeą, napełniającą słuszną dumą świat0wy 
ruch komunisly~zny, który, uważał ją 'lil swn i ą 

Chodzi zupełnie o coś innego. Chodzi o pr')-
s l~ stwierdzerue. że 

całe bohaterstwo, cale wspaniałe poświęce
nie, całe męstwo narodów Jugosławii nie 
byłoby doprowad-zl10 do zwycięstwa, GDY
BY NIE BOHATERSKA W ALKA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO. GDYBY NIE POTĘGA 
ZSRR, KTÓRA ZLAMAŁA NlEMlECKĄ MA 
CHINĘ WOJENNĄ. 
Naród polski t'Jczyl bohaterską walkę zhro.1-

ną z niemieckim naja.:dem, pon~ósł w tej wal
ce olbrzymie st.raty i pnym.ynil się do ost"
tecznego 11:·..ycięstwa nad hitleryzmem. Ale 
nikf z polskich marksistów nie będzię tvlier
dził. że walka 'Partyzancka ludu '\)O\sk\e1:w -
wa}ka, którą organizowaliśmy i prowadziliśmv 
- \nogła była sama przez się doprowadzić do 
wyzwolenia nasizeq') kraju. MówiliŚf!1Y w o_kre 
sie okupacji, te tylk.:> pomoc Armii Rad7lec
kie może przynieść wyiwolenie naszP.i O.irry:i: 
ni.e, Stwierdzamy dzlsla.i. że RZEC7.YWJ
STOSC W PEŁNI POTWIERDZIŁA TO NA
SZE ZDANIIl. 

Zacytujemy dosłownie, co o tym m<iwl 
marszałek Tito na Zj 0ździe KPJ, il w Qr P"' 
krytyce Biura Jnformr:cyjnego, wicd?.ąc dCl>ko 
nale o izarzutach. stawianych w tej sprawie 
kier')wnictwu KPJ. 

„W jesieni 1914 r. bohaterska ATmia CzPr. 
wona dos7ła do na~"Zych granic. Boh<:ter j;:; 

Armia Czerwona r>Om'l<1ła nam uwolnić Ecl
!Jfild. S~rbię Wschodnią i Wojwmline. To 
stan.'lwiło dla na'! wielką pomoc. \Vielką po
mocą dla nas hyło również u7brojenie. ktc'l
rego daslarczył n<"m f7ąd radziecki dla na-
57ej annii Hczącci przy :ral\01iczenln wojny 
52 dywi7je". 
T0 wszystko. P"Wliln my: WSZYSTKO. 

Pomne rarl7ier.ka dla .JugoslawlJ zanyna s i ę 
dla Tito od chwili, rirly Armia C7erwnna do
szła d') granir. Jugosławii. I wtedy oriranir:~'l 
się do terenów, na któryrh hezpośrennio wal
czył i krwawił żołn 'erz radziecki. Belgrad, 
Serbia Wschodnia, Wojwodina ... 

A reszta? A w Of!Óle !'arna m'>il wość tocze
nia walk'? A w ogóle jakakQlwiek szansa zwy 
rięstwa - czy one n e są wsz - tk:e WY; 'T
KIE f WŁASNlE ROIIA Tr:RSK E.T W LKI 
ARMII RADZH'CKTEJ, NARODÓW ZWIĄZiru 
RADZIECKIEGO i 

Porówniljmy ]ką.hę dywizji nie>mieckich. Zeszłoroczne zbiory w· Związku Radziec-1 na nadmiar deszczów. Klęski żywiołowe nie 
kim były rekordowe w latach powojennych. dały się we znaki rolnikom ndzieckim. 
Pozwoliło to rządowi ZSRR nie tylko znieść Dzięki obfitym opadom w Azji Srodkowej, 
system kartkowy„ ale umożliwiło mu rów- republikach Zakaulrnzkich, na północnym 
nież przyjście z wydatną pomocą Polsce, Kaukaz.ie oraz na Ukrainie zboża, jarzyny 
Czechosłowacji, Bułgarii, Finlandii oraz od- okopowe i bawełna przedstawiają się w tych 
stąpienie poważnych ilości zboża Wielkiej okolicach wspaniale. Również pięknie wy-

Pierwsrn ziarno 'które walczyły przeciwko party1antom Tito 
. z Jicxbą takirh sąmych ilywizji. walczących 

·w\{ z nowych zbiorów l przed':"'ko ~rmii Radzieckiej. Czy nie jest 
,, . oczywiste, ze 

:r~~~1~~!'.J~'!~~n~~b~;;?~:· r~k~!e~~ ;~ą~~1~~~~ż~ó\~~~Y~~;'R~entralnej Rosji, I :,.,;: . ,/;,-t_;i;\t;; . > _ 

spodarczym było_ pod dosta~~iem. I Podjęte pn:ez rz~d z:·~ązku R;adzieckie- rł.~-,t .0t~;:~1;; _·1 .... ;f; 
Jak się zapowiada rok b1ezący? go prace mehoracyJne 1 rrygacyJne na ol-1 ~ ....... ,,,„<;! .• ~. "'<',;;·"""'N 

Jeszcze lepiej, niż rok 19-17. Składa się brzymich przestrzeniach nawiedzanych I pierwszej transakcji - rząd t"adziecki zgo-
na to szereg przyczyn. Przed~ wszystkim przez posuchę lub powodzie zabezpieczały 

1

1 dził się n;;i, dostawy zboża do Finlandii. Wia· 
Związek Radziecki powiększył w tym roku 

1 
miliony hektarów ziemi uprawnej przed ka- domo też, że rząd brytyjski wyraził życze

swoją przestrzeń uprawną o 11 milionów , prysami przyrody. Prace te prowadzone z nie nawiązania rozmów z rządem radziec
ba. Po ostatecznej demobilizacji armii i dużym rozmachem w różnych okolicach kim na temat stosunków handlowych i nie 
wzrosła ilość rąk do pracy w ma,jątkach , ZSRR, powiększają obszary urodzajnej gle- J jest tajemnicą, że Anglikom chodzi o no
państwowych i kołchozach. Odbudowują- i by. j we dostawy zboża radzieckiego, które jest 
cy się• szybkim tempie przemysł dostar- / Wszystkie te czynniki złożyły się na to, · znacznie tańsze od amerykańskiego i za któ 
czył setek tysięcy nowych maszyn rolni- . że zbiory tegoroczne w Związku Radziec- re nie potrzeba płacić dolarami. 
czycb, które dopomogły do zaorania i ob- j kim zapowiadają się lepiej niż w roku ubie- ! Obfite zbiory tegoroczne w Związku l&e.
siania milionów hektarów ugorów powsta- glym, kt.óry po wojnie uważano za rekordo- , dzieckim, będące wynikiem coraz bardziej 
łych podczas wojny. Maszyny umożliwiły I wy. świadczą zresztą o tym wiadomości z nowoczesnych i zmechanizowanych metod 
dokładniejszą i gruntowniejszą uprawę zie- różnych okolic kraju, drukowane w prasie pracy w ·rolnictwie socjalistycznym, przy-
mi na całej przestrzeni ZSRR. moskiewskiej. I czynią się do dalszego podniesienia pozio-

Pracy rolnika radzieckiego sprzyja w W Moskwie panuje przekonanie, że Zwią- i mu życiowego narodów ZSRR i dalszego 
tym. roku prz.yroda. Nie skarz.· on.o się na po zek Radziecki będzie miał w tym r.oku du-

1 
wzrostu noterri Zwiii,zku Radzieckiego. 

&uch~, jak w roli.u 19461. nie na~kano też żo zboża .na w~wóz. D9..13~9- już nawet do K· S. 
. - ·-- - - ... -~ ...... „„ •ee""*-or'..n:ii•" 

• 
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„ 
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TYLKO DZIĘKI TEMU, ŻE ARMIA RA
DZIECKA WIĄZAŁA OLBRZYMIE SJŁ Y 
NIEMIECKIE, PARTYZANTKA JUGOSŁO
WIAŃ'SKA I WALK PARTYZANCKA W 
'EUROPIE MOGŁY W OGÓLE SIĘ ROZWI
lAC? 
Ze, gdyby te setki dywi·?ii niemieckich, nisz 

~zonych przez Armię C7t'rwon;i. ;:waliły się na 
Juqosławię, wówczas ŻADNE BOHATERSTWO 
NIE MOGŁOBY PRZY'HEŚĆ ZWYCIĘSTWA 
\IAR ODOM JUGOSŁAWII. 

Nikt nie chce pomniejszać hohaterstwa Armi i 
Narodowo-Wyzwoleńczej Jugosław~, ani jej 
·vkładu we wspólne zwvci<:stwo. ALE OSTA· 
IECZNIE O TYM ZWYCIĘSTWIE ZADECY
DOWAŁ, GŁÓWN1\ SIŁĄ TEGO ZWYCIĘ· 
STW A BYŁ ZWIĄZEK RADZIECKI. 

żołnierz Armij Czerwonej nióst pomoc 
walczącym narodom Jugosławii, podobnie 
jak wakzącemu narodowi polskiemu, n!e 
wtedy dopiero. kiedy zbliżył się do grank 
1cb ojczyzny. Niósł ją również wtedy, kiedy 
druzg?tał pulki niemieckie w Stalingradzie, 
ti:iedy bił Niemców pod Orłem, Biełgorodem, 

(Dal~zy ciąg ni;i 6tr. 5-t~j) 
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W Związkach Zaw0dowEh· 

Obrady budowlarzy 
(D k • · W świetlicy Związku Budowlanego przy ~ onez€'n1e ze sk 4-tej) I Tito mówił obszernie 0 rzekomym budowni- My w Polsce mamy nieco więcej ludności ul. Nawrot 23 odbyło się zebranie Rad za-

~ I~sach B1ał~rusi. i na polach Ukr~iny. Rolę ctwie s-0cjalizmu w Jugosławii. I przy tej spa- aniżeli Jugosławia, mamy nieco lepiej rozwi- kładowych i Delegatów Przemysłu Budo
~oJnlerza radzieckiego trzeba ocemać nie z sobności - chełpiąc się sw0irrri świadczenia- nięty przemysł. ale jednak zdajemy s0bie z wlano-Ceramicznego oraz pokrewnych za
.,GEOGRAFICZNEGO" P?nktu widzenia (do mi na rzecz innych krajów demokracji luda- tego doskonale sprawę, że wszelkie mówienie wadów. Zebranie zagaił tow. Kozłowski, na 
kąd d~szedł, a dolcąd nie doszedł), lecz ze wej - POMINĄŁ MILCZENIEM SPRAWĘ o bud0wanin socjalizmu w samej tylko Polsce, K 1 
SfaJ!Ow!ska POLITYCZNEGO (jaki był jego POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I KRA- bez sojuszu 1 współpracy z państwami demo- stępnie przedstawiciel OKZZ tow . owa -
1Jdzlał W roz!p"omi~niu ~vspólnego wroga). JÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ. Czy nie kracji ludowej byłoby nie1>dpowiedzialną czyk wygłosił dłuższy referat na temat 
. \rze?a _byc nacJona!Istą, .trzeba myślel? oznacza to jakiegoś nacjonalistycznego eaśle- awanturą, ktora musiałaby doprowadzić nasz ostatnich uchwał plenarnych CKZZ. 
JakI~iś ntesły.chame .ciasny~\ prowln.cj?nal- pienia, które musi w •rezultacie dopr0wadzi~ kraj do zwyrodnienia gospodarczego po!i- Następnie zebrani robotnicy podjęli sze-
11Ylllt _kategoriami, zeby nJe r.ozumiec tak nie do socjalistycznego budownictwa, tylko do ty~znego. . . reg uchwał, między innymi wykonywanie 
pro.ste1 sP!~~Y· . . kapitalistycznej, imperialistycznej niewoli? Tltowski socjalizm w samej tylko Jugos1awi1" decyzji plenarnego posiedzenia CKZZ oraz 
Zatrzymahsmy się dłuzej przy tej sprawie, Nie można w niewielkim kilkunasto-mi!io- - to klasyczny przejaw ograniczonego, tępeg-0 postanowili przystąpić gremialnie do współ 

gdyż jest ona niewątpliwie sprawą kluczo:rwą, no""!ym, zacoianym gospodarczo kraju, bu- I NACJONALIZMU, nie rozumiejącego istotnej zawodnictwa praćy. 
qdyż pomniejszanie roli Związku Radzieckiego dować socjalizmu samemu, bez pomocy I sytuacji międzyna10dowej I stającego się Na zakończenie zgromadzeni uchwalili 
w wyZ>voleniu Jugosławii stanowi przemyśla- Związku Radzieckieg1> 1 innych bratnich przez to NARZĘDZIEM OBCYCH IMPERIALIZ rezolucję, potępiającą błędną politykę KPJ. 
ną .P?litykę, zmierzającą do poderwania, krajów. MOW. (Zyg.) 
umme1szen1a aut0rytetu ZSRR w oczach naro- 11m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111l111111111111111111m111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111w111111 
rlów Jugosławii, stanowi TEORETYCZNI! 

UMOTYWOWANIE ANTYRADZIECKICH 
TENDENCJI KIEROWNICTW A KPJ, zawiera 
.,,, sobie, mimo deklamacji proradzieckich, 
ukryte przeciwstawienie Jugosławii Związko
wi Radzieckiemu. 

/Filadellla po raz trzec• 

partii Wallace'a Nacjonalizm wyłazi uestztą nie tylko przy 
tej ok_azji. Nacj'Jnalizmem zalatuje szereg 
chwytow w mowie marszałka Tito i wystąpie
niach jego współpracowników. 

Tak np. charakterystyczne jest, że krytyku
jąc uchwały Biura Informacyjnego, uderzają 
oni z 11podobaniem w niektóre partie, należące 
d~ Bima. flWłaszcza zaś w bułgarską partię ko 
munis t.yczną. DlaczP~o? Rzecz ie·t clo •:ć zm
zumi ała. Imperialiści i szowini'ci starali się 
wytwortzyć waśń p'Jmiędzy narodami Jugosła
wii a narodem bułgarskim. Nastroje, wytw,0-
rzone przEz propagandę szowinistyczną, pozo
stały może gdzieniegdzie w zacofanych warst
wach narado. Cóż szk'Jdzi zagrać na tych na
strojach w tej chwili, kiedy komuniści buł
garscy słusznie krytykują nacjonalistyczne 
błędy grupy Tito? 

Rosrtqce siły ruchu postępu btu.izq niepokój reakcji 
(Horespondenc;a nlasna ,.,Głosi.") 

FILADELFIA - w lipcu. ciej partii bierze udzfoł szereg przedstawicieli 
Otwarci~ konwencji trzeciej partii postępowej Wallace'd zbieglo się z dwoma wyda- Kongresu Słowian Amerykańskich z Leonem 

Tll'niami. \.V tym samym dniu polic1a amerykańska aresztowała w Nowym .Jorku czo/o· Korzyckim na czele, który w specjalnej rt>„.o· 
wych przywódców partii komunistycznej, a na Stone Moulatn (Górze Kamiennej} w stanie lucji opowiedział się ?:a partią Wallace'a, przPrł 
Georgia zaplon.ęly krzyże. stawioiela mniejs7..ości meksykańskiej i innych 

Kierownicy KPJ lubią mówić o tym, że 
przekreśllli dawne spory narodowe. ale teraiz, 
gdy 6ą w kł0poc1e. nte ~'ahają się rozniecac 
na nowo niechęci między dwoma bratnimi kra 
;ami. 

Czy można to nazwać inaczej, aniżeli pospo
Jltym, burżuazyjnym nacjonalizmem? 

Ten nacjonalizm występuje jeszcze dobitnie) 
przy perspektywach przyszłości. 

resztowanie przywódców komun1stycznych I cji wyborczych partii republikańskiej i partii 
ma swój określony cel. Jest nim chęć za-1 demokratycznej, na które przybyli wyłącznie 

straszenia milionów prostych ludzi w Stanach skorumpowani do cna politycy, na konwencji 
Zjeduoezonych przed giosowaniem na Walla· trzeciej partii, zebrali się w większości ludzie, 
ce'a. Do tego i::amego zmierza również akcja którzy w polityce są stosunkowo niedawno, 
pąd'.ęla erzez faszystowski Ku-Klux-Klan, dla ludzie nowi, których do aktywnej, entuzja· 
którego lias!em cio ataku na demokratów i par· stycznej pracy na rzecz partii postępowej 
tię postępową ;;ą właśnie płonące krzyże na pchnęła wola uratowania Stanów Zjednoczo
Kam1enn.ej Górze. nych od dyktatury wielkiego kapitału. Jest tu 

Tak więc w dn.iu, w którym w Filadelfii ró':'~ież grupa, .starych .dzi.alac:zy. robotniczy<;h: 
przy udziale przeszło 3.000 delegatów otw<>rzy- :Wsro~ delega.,ow są tez hczm pi;;arze ,artysc1 
la s:ę pierwsza ogólnokrajowa konwencja trze- l Judzie nauk,1. 
ciej partii, siły wstecznictwa i reakcji rus:r.y.Jy Osobne miejsce należy się delegatom mu· 
do ataku. rzyńskim i delegatom mniejszości narodowych 

W przeciwieństwie do p~l'przednich konwen w Stanach Zjednoczonych. Na konwencji trze-

Łódź wygr wa wsp 'łza odnicłwo 
kulturalno-oświatowe 

W ramach wymiany kulturalno-oświato
wej między zespołaini świetlicowymi okrę
gów Łódź Miasto - Warszawa Miastorzor~ 
ganhowanej -przez Zw. Zawodowe Samo
rządu Terytorialnego i Instytucji Użytecz
ności Publicznej w Polsce, odbył się w War-' 
szawie, w sali Teatru Polskiego, w przede 
dniu ~więta Odrodzenia Koncert-Akademia 

na cześć łódzkiego świata pracy nie było I tu kulturalno-oświatowego Okręgu, ob. 
końca. Kierownikami ekipy artystów łódz- Henryk Holajda i sekretarz Okr. Zarządu 
kich pyli: znany reżyser i kierownik refera- , Zw. Zawod„ ob. Marian GarbB;li __ ń_ski.._··---

/\/&ZHI n1ania 
Co mi się nre podoba na Ziemiach Odzyska11ych 

Wszyscy moi przyjaciele znają mnie, ja- zwę: ńa Mysłakowice. Wprawdzie w mię
w wykonaniu i staraniem Okręgu Łódzkie- ko fanatycznego miłośnika Ziem Odzyska- dzyczasie pociąg mi uciekł i straciłem kilka 
go i silami świetlicowymi zespołów robot- nych. godzin pocieszyłem się jednak szybko, gdy 
niczych łódzkiego świata pracy. Ale muszę się przyzna·ć, że i mnie nie się dowiedzią,łem, że z takich samych po-

w imprezie wzięli udział amatorzy-artyś- wszystko tam się podoba, a naj.viększe nie- w-0dów ludzie na Ziemiach Odzyskanych 
ci: Elektrowni, Gazowni, Zarządu Miejskie zadowolenie budzi we mnie tak. zw. nazwo- tracą całe dni, a nawet grubsze pieniądze. 
go, Tramwajarzy oraz Sieci Kanalizacyjnej. mania czyli codzienne nieomal „chrzciny" Traci zresztą i państwo, bo przerobienie 

Część muzykalną eprezentowały dwie - wprowadzanie zmian w przyjętych już milionów druków biletów kolejowych, ko-
renomowane orkiest . : salonowa Związku nazwach geograficznych. pert, nagłówków, etykiet fabrycznych itp. 
Tramwajarzy pod kier. Glodzinowskiego W roku ubiegłym byłem w Turońsku pod ild. powoduje znaczne koszty. 
oraz kapela dęta Elektrowni pod batutą J. •Jelenią Górą. Niedawno znowu musiałem Jako człowiek lojalny i potulny byłbym 
Włodarcz:y;ka. Produkcje ich zdobyły sobie tam pojechać. Panienka w „Orbisie" nie się jednak z tym wszystkim zgodził, gdyby 
dla walorow artystyczno-muzycznych wiel- chciała mi jednak sprzedać biletu kolejo- nu ~ylko komisja, zajmująca s~ę p.r;zein.a
kie uznanie społeczeństwa warszawskiego. wego, bo - p0wiada - nie ma w Polsce czamem nazv: .w:ytlumaczvła .m1 logiczme, 

Zademonstrowane występy Łodzian, za- takiej miejscowości. Kasjer na Dworcu Ka dlaczego :;1a.sc1wte ,Mysłakowice są lepszą 
równo w części muzycznej, jak i so1iści- li .<> 1.;m nowiedział mi to samo. na-;:wą :9:nzeh T11;ronsk. 
śpiewacy i recytatorzy, a zwłaszcza balet Wobec tego wykupiłem bilet do Jeleniej f. :f.S. „Tu'l?ylcy ,na :qolnym ~\ąsku ~a-
clz1·~0· ·1 ' z z " , . . . . . , za1ą za mmm posredmctwem Jeszcze kilka • " ięcy pracowm rnw .w. awo"owei;o, Gory, soodzJeWaJac s.ię. ze t»m m1 cos. nii. wątpliwości: dlaczego Sobieszów a nie pra-
stały na wysokim poziomie wyszkolenia !emat 'furonska P?wtedza. ~ylem newi~n, stara nazwa Chojnasty, Mvszkowice a. nie 
artystycznego. Fenomenalnvm okazał się z~ w_ Cl~~- osblt!1JPJ2:0 rnku ?'<>nnp trzes1~- Michałów, a w międzyczasie już Michało
wystep 11-letniego lltalentowanego piani- me z1.em1 mt:: na"".1edzJ!o Dolnego Olą.ska, me wice). dlaczego x a nie y itp. itd. 
st:v. Leszka Błaszczvka. . wątp1łe~ w1.ęc, ze ~~ast~c?-'ko to nadal w Ktoś złośliwy wyraził nrzypuszczenie. 
_ Proe-ram skonstruowanv 1 zrealizowany te] czy _mneJ p-0stac1 istmeJe. . . że prawdopodobnie członkowie koJnisji 

}jył tak urzychylnie i gorą.co przvjety Jakoz .. . !l!dy W'1la~ow?!em w J,elerue} Gó- otrzymują wynagrodzenie „od sztuki" _ 
przez sympatyczną. publiczność miastn sto- -ze do?'ledZJał~m .się, ze Ti}.ro:isk rue za- od każdej zmiany nazwy. Gdyby to przy
_1-~r.z_u_e_g.o_. _±_e_b_r_a_w_o_m_1_· _h_~_o_m_o_r_a_z_. _o_k_r_zy_k_o_m_._~_d_ł_s_~~p~o-d_z_1_e_m_1_ę_. _~_c_z_~ __ e_m_ł_~_J_k_o_n_~ n~kiem Jni~o b~ prawd~ prooonow~ 

bym, by wydzielić specjalne uposażenie dla 

l 
członków koJnisji za nieprzedsiębranie żad 
nych nowych nieuzasadnionych zmian w „ nazwach. Sądzę, że to by się państwu sta-

j 
1 
krotnie opłaciło. J. IL 

;i? I 
Nawiązujemy łączność gospodarczą ze światem 

Udział Polski w XU Targach Lewantyńskich 
W czasie .od 4 do 21 września br. w stoli- I Targach Lewantyńskich wystawimy także 

cy słonecznej Apulii . - Bari odbędą się na przestrzeni 300 m. toru kolejowego nasz 
XII Targi +,ewa.ntyńskie• które są najwięk- tabor: lokomotywę, wagon osobowy i wa
szymi Targami w baseme Morza Sródziem- gon chłodnię, oraz kolejki wąskotorowe, 
nego. które niewątpliwie' wzbudzą wielkie zainte-

Polska bierze w tych Targach oficjalny resowa,nie zwiedzających kupców i impor
udział i wystawi w Bari całokształt swej terów zagranicznych. 
(lr~dukcji. W Galerii Narodów znajdą po- Na wrześniowych Targach w Bari wystą
mieszczenie eksponaty polskiego przemysłu pią również okazale spółdzielnie wydawni
metalowego, hutniczego, elektrotechniczne- cze: „Czytelnik", „Prasa" i „Wiedza". 
go, węglowego, mineralnego, spożywczego, Szeroka gama towarów doskonałej jako
ko~serwo':eg~ i fermentacyjneg?, chemicz- ści naszego odrodzonego przemysłu na Tar
neoo, pa~1err:1czego, ~rzewn~go i artyst~cz gach Lewantyńskich w Bari świadczyć bę
nego, zaJmuJąc powierzchruę 345 metrow dzie zarówno o naszych możliwościach eks
kw. Ponadto na .dalszych 100 metrach kwa- portowych jak i gotowości do nawiązania 
dratowych zi;taJdą pomieszczenie polskie stosunków handlowych Polski Ludowej 
maszyny rolrucze, a prawdopodobnie na z cał~~m światem. 

Wynalazk~ i ulepszema 
.., techniki 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Byd
goszczy. ;ozpisala. wśród robi:>tników pocile
głych 1e1 zakładow korukure z nagrodami na 
temat: „Co mogę zaoszczę~ić i jak - w swo
im wa.rs:ztacie pracy? 
.. Na. terenie .zakładów podległych dyrekcji 

daje się. z?uwazyć .hczny udział r;bol.D!ików i 
pracowmkow technicznych w dziale racjona· 
lizacji gospodarki fabrycznej drogą ulepszeń i 
u:prawnień metod .produkcji. Fabryka Wyr,o-
1: .:iw Metalowych l Odlewni.a Metalu w Ino
wroclawiu zastosowała nowy stop lutu twar
deg0, zastępujący drogi i trudny do nabycia 
Jut standarto.wy. Wynalazcą nowego stopu jest 
dyrektor ZJed?oczenia Metalowego Dyrekcji 
Przemysłu M1e1scowego, ob. Ludwik Ciuk. 

W fabryce sieci rybackiej „Filer: w Byd
goszczy wprowadzon.o uproszczony spo-sób ce
rowania sieci według pomysłu kierownika za
kladu, ob. Romana Igiela, dzięk.i czemu skró
cono o połowę czas tej operacji. Również z ini 
cjatywy ob. Igiela używa &ię obeC11Jie do ee.ro· 
w~n:a sieci odpadków przędzy produkcyjnej. 
ktore niedawno wyrzucano jako bezużyteczne. 

17 mniejszości narodowych. Jest kilkunastu 
delegatów pochodzenia polskiego. 

Delegaci· murzyńscy są pełnoprawnymi u
czestnikami konwencji, bio.rą udział w komih'l· 
cie programowym, propag-andowym, organi?:a· 
cyjnym, statuto·wym. 

Wystawzy przejrzeć dokładnie listę dele
gatów na konwencję trzeciąj partii, przypa
trzeć się licznie zebranej publiczności na ;;til
dionie, aby stwierdzić, że ruch Wal/ace'a prze
istoczył się w potężny ruch masowy. Z 1Nyjąt
kiem poludniowego stanu Mississipi, wszystkij! 
stany USA reprezentowane są na konwenc'l. 
Wbrew konspiracji milczenia wielkiej prasy 
a.m~ryka1iskiei w stosunku do trzeciej partii, 
siły partii Wallace'a stale wzrastają. Spraw
dzianem popularności pa.rtii postępowej są u
kończone obe·Cne wynikj zebran~a podpisów 
na petycjach, nawołujących do leqalizacj:i trze 
oiej partii postępowej. W ;;tanie Wirginia ze· 
brano 400.000 podpisów zamiast wy'l!1aganych 
100.000. W stan.ie Kalifornia zebrano 483.000 
podpisów. W obu Gtaqiach niektóre gazety o
głosiły listy osób, które pod.pisały petycje 
Wallac-e·a, dla szykanowanfo Ich przez praco
dawców I adminiJJtracfę stanową. Aktywni 
czlonkowie partiii wzywani ;;ą na posterunki 
poUcji, gdzie grozą im więzieTuiem, jeżeli nie 
~aprzeslaną swojej dz.iałalnośai. W wielu wy
padkach nieposlu.sznych istota.ie wtrącono do 
whzienia. Mimo to popularność partii Walla
ce'a rośnie niepr-zerwan.ie. 

P'.e,rwsze komentarze radiowe z o'twarcia 
konwen<:ji trzeciej partii postąpowej nie ukry
wają roni epoko jeni-0 1 po<lają. ostrożnfo, że nie 
s,posób mierzyć siły, }aką kryje ruch masowy 
Wallaoe'a. „Na WalLace'a należy uważać -
mow1ą komentatorzy wielkich radiostacji -
gdyż może 11am zgotować niespodziankę". 

C. Willis 

Czyn dokumentuje sojusz 
Zarząd Zw"iąeku Samopomocy Chlopskiei 

Wielkiej Łodzi nadesłał nam następujące pi
smo: 
Pragnąc uczcić 4 rocznicę Manifestu PKWN. 

Międzyzwiązkowe Kob przy PPR przy Związ
. kach Zawodowych na ostatnim zebraniu uchwa 
lilo poświęcić jeden d11:ien bezinteresownej pra
cy przy żniwach . 

Realizując uchwałę, w dniu 5 bm. pracowni
cy udali się samochodami dn jednego z Pań
stwowych Majątków Rolnych pod Łodzią, doku 
mentując tym godne naśladownictwa obywatel 
skie stan0wisko w trosce o żniwa r. b. 
. Jakkolwiek ostatnie deszcze opóźniły żniwa, 
Jednak pomoc ze strony robotnika 1 pracowni
ka łódzkiego przez liczne egłoszenla na apel 
Związku Sam'>pomocy Chłopskiej Wielkiej Ło 
dzi prace przy żniwach w okolicy Łodzi poważ 
nie przyśpieszono i chleba będziemy mieli dość. 

Pr'lez umieszczenie dwukrotnego apelu do 
społeczeństwa łódzkieg0 w sprawie pomocy 
żniwnej, Zarząd Związku Samopomocy Chłop
skiej Wielkie.i Łodzi poczuwa się do obowiąz
ku pr7eslać Redakcji „Głosu R?botniczego'' ja'k. 
również tym wszystkim, którzy brali bezpośre
dni udział w akcji żniwnej - serdeczne po
dziękowanie''. 

Przesyłki pocztowe na Wystawę Z.O. 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Wrocła

wiu w związku z Wystawą Ziem Odzyska
nych zor~anizowała na cały czas jej trwn
ma spec3alną służbę doręczycielską dla 
wszelkiej korespondencji listowej, wartoś
ciowej i 'telegraficznej oraz paczek, bez 
względu na ich wagę, adresowanych na te
ren Wystawy. 
• Celem osiągnięcia jak najsprawniejszego 
doręczania tych przesyłek, Dyrekcja upra
sza ~· T: klientelę o podawanie w adresach 
okreslema ,;Wystawa" oraz wskazania tere
nu „A" czy też „B" zależnie od tego, na któ 
rrm z nich mieści się pawilon, stoisko lub 
k10sk, nadto numeru względnie innych bliż
szych cech., odróżniających te obiekty. 
Właściwe zatem i dokładne adresowanie 

korespońdencji nie tylko ułatwi obo{>ólnie 
pracę lecz przede wszystkim spowoduJe naJ 
s.z~bs.ze doręczaµie jej adres~tom.. 
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es1ąc radości i wypoczyn u z1atwy1 ,„ .. :~,=-~,:v.:~~~~.";„ .. 
dworcu Kaliskim, postanowiła kupić _w bu-l tur nus półkolonii letnich zakończony fecie kr.lejowym „zagryzkę" dla swej głod-
nej pociechy. Obawiając się, że owoce bęcl!ł 'ł.' _dniu wczorajszym skoń<'zyl się w ,Lo-j resztę pokrywały zakłady pracy oraz Towa- su na porządkowanie plantacji w parkach brudne, a wędli~a. nieświeża, zaządala. ta.b-

d-ii 111erwszy turnus półkolonii letnich dla rzvstwo Kolonii. i ośrodkach kolonijnych. liczki popularnej czekolady Wedla. 
d7.iPcj w w_ielm od 6-15 l'.lt. Półkolonie by- ·Poza grami i zabawami na· świeżym po- Dzi~iaj r5.npocz:vn.a się II-gi, tm;n!-łs pół- j _ 350 złotych _ „zaśpiewała" bnfeto-
ły zorgamzowane staraniem Towarzystwa wietrzu codziennie dzieci starsze w ramach kolomi. ktory będzie trwał rowmez rrzez wa. 
J-Solonii ~ Półkolonii Letnich w porozumieniu Siu i' by Polsce poświęcały dwie godziny cza- całv miesiąc. (m. z.) Oczywiście, pasażerka czekolady nie k~; 
hurn~numornzzak~damipr~yw1~1ti. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -~ gd~ ~o u drop - h n~drowo 

.w 7 punktach półkolonii, na świeżym po- u k h k _ ta sarna tabliczka w skle_pach Wedla ko:iz 
~·ietrzu, w doskonałych warunkach zdro- suwan1'e ,,pon1'em1'ec 1'c " pam1'ąte tuje tylko 225 złotych. 
wolnych przebywało około 3-<'h tysięcy Ano widać w rozkładzie jazdy dworc.. 
d:cieci. Półkolonie zorganizowane były w Kaliski~go przewidziany jest rownież po-
następuj::icych ośrodkach: żeromsk.iego .... , , ~„ ciąg.„ do PASKARSTW A. 
105_. - Ośrodek Przedszkoli przy ul. Boro
we.i Nr. G w okolicy Osiedla Montwiłła Mi
reckiego, w parku Andrzeja Sl,ruga, w par
·ku ~-g? l\Iaja, na Julianowie, w Tuszynie 
L"sfc l w Rudzie Pabianickiej. Dzięki sta
nm10m Towarzystwa Kolonii i Pólkolonii 
dzier.i dojeżdżały bezpłatnie do tych ofrod
ków tramwajami. 

SLóWKO WRóBLEM WYLATA 
- Poprosimy o kilo wołowego - rzekli 

do wlaścicielki sklepu rzetnickego przy ul. 
ZagraniczUP.j 49 dwaj sympatyczni Jdiencl. 

- Nie ma już wołowego - odpilrfa wła.
Acicielka _ Wszystko sprzedałam. 

Klienci jednakże byli z Komisji Specjal
nej, toteż - nie dowierzaj~c „skrzydlatym'' 
słówkom rzebiczkt - przeprowadzili doku
mentną rewizj~ 1 zna.letli zamelinowanego 
wołu, 

„SLóWKO WRóBLEM WYLATA 
- orzekli - A POWRACA WOŁEM". 

Dzieci zbierały się w wvzna<'zonych punk
tach codziennie o godzinie 8.30 rano i przy
hYWflły na półkoloniach do godziny 18 -
18.30. Wyżywienie otrzymywały 3 razy 
dziennie i mogły się naif>ć:ć do ~··f'I. Prze
bywały tam one pod opieką wykwalifiko
wanych wychowawców, którzy przeszli 
Fprcjalne przeszkolnie w ośrodku. zorg-ani-
7.CH\•an:vm przez Towarzystwo. Za pobyt 
dzieci na półkoloniach przez okres rałe<rn 
rniesiara rodzice płacili od 130 - 300 zł., 

Niemcy umieli lylko rabować i niszczyć. Jedyny mi pozoslało.ściami „budownictwa" z okre~u 
okupacji są bunkry i schrony. Obecnie na u/. Północnej zawalające miejsce schrony ponie
mieckie są rozsadzane przy pomocy elektrycznych świdrów (na ilustr. z lewej slrony), poru

P oczern, celem zapoznania rzetniczld • 
wagą słowa 1 przysłowfa - mą,droAci narn
dów, skierowali ob, z Zagranicznej na. dro
gę do Milencina.. 

szanych przez specjalny kompresor (po prnw ej). 1„QDZIANIN 
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DZIS PREMIERA! 

BEZTROSKA KOMEDIA MUZYCZNA 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

11 MOJA MIŁ A'' 1 
Dlaczego kwiaty nawet w lecie sa takie drogie? 

Karłowate ogrodnictwa winny zorganizować większe spółdzielnie 
" l <\) 

·' . W rolach głównych: ,. 
L SMIRNOWA, W. CZOBUR 

Wydawałoby się, że w sezonie letnim, , wiązuje podatek od przeru:niotów zbytku, _doli- dw dużo oiepla.rń, prowadzonych na małą ska· 
kiedy kwialów jest pod dostatkiem, ceny ich czany. w po~os_talym ok.res1e roku przy kazdym lę przez ogrodników łódzkich. 
powinny znacznie spaść, zwłaszcza, że w okre· zakupie kWJatow. . . Male depla.mie I małe plantacje kwiatów 
s'e od I kwietnia br. do 15 listopada nie obo- Kwiaty rue należ!\ wprawdzie do artykulow silą n:eczy muszą podwyższać koszty produk· 

Wstrząsająca zbrodnia 2-ch młodocianych morderców 
W celu rabunku wciągnęli w zasadzkę i zabili kolegę 
W Pl'rku Ludowvm onegdaj wykryte :w- świętokrzyska 8). Przyznali się oni do 

!!tał:v. p.~zez przypadkowego przechodnia zbrodni, wyjaśniając jej pobudki. Postano
ZTI loki łchlopca lat około 17-tu. wili obaj zamordować Wujkowskiego a by 
N~ ciele denatn znaleziono rauy ldu te w posiąść 11osiad1rny pr.rezeń fl ower i umówili 

okolir:v serca oraz postrzał głowy z broni się z nim w dniu 16 bm. w Parku Ludowym, 
małokalibrowej. rzekomo dla strzelania do celu. Tam rzucił 

Wohec braku dokumentów, ustalenie się pa Wujkowskiego Trocki i począł go du
nazw1ska ofiary zbrodni natrafiało na trud- sić· G<ly ofi.ara napaści stawiała opór, Krau 
110;:;ci. MjJicja wszczęła enerD'iczne docho- ze skoczył na nogi Wujkowskiego i podał 
d · „. Trockiemu sztylet. Ten przebił sztyletem 

z.eme i po zin~entyfikowaniu osób zaginie- pierś napadniętego. Następnie Krauze jesz
nyrh w ostatnich 2-ch tygodniach ustaliła, cze dwukrotnie przebija sztyletem rannego 
te S'l to zwłold 16-letniego Jans Wujkow- kolegę i strzela mu z floweru w głowę. Po 
@ł<ftego, zam. w Lodzi przy ul. Sienkiewicza obrabowaniu swe.i ofiary zaciągnęli zwłoki 
25_. • . . • . do wyrwy od pocisku i przysypali je ziemią. !\! iście b!~k.<iwic:mym tempie, gdyż w Uzyskane u sprzedaży zrabowanego ze-
6nm 28 bm. w nocy _zostali ujęci również ga.rka 3 tys, zł. młodociani mordercy wydali 
morde.rcy .Jana ·WuJkowskiego, Ryszard na słodycze i bilety do kina. 
Trndn lat 18 (ul. Nawrot 29) uczeń szkoły I Obaj zbrodniarze osadzeni wstali w wi~-
powszechnej i 17-letni Jerzy Krauze (ul. zieniu do dyspozycji władz sądowych. 

w PZPB Nr 1 w /Jrn/111 JIU IJ }.J<l-'llll1:/1 \111 ł1„ vl Jt w ~ 11 ll'I:.! p10<.. w. ll.ctłllii n.i 
osiągnęła Julia Kowalc:iyk 1 J.l,ti fJru~., u Ju b k 10„11ad1 ud1.Ha<-ty l 1>1<; ·rmlt:u~z 'aw~ki 
ze/a Seweryniak 111,8 µwe. Nu ,..~tostJrnd1" ( l!JU J>Hn.:.). Stunl."iłu·wu Wc1w1z1J3 (4 krot>nd) 
różniły się: Anna Ra111us (12/J,7 proc:.), lle- uty.,kulo rów11id /YO proc:. 
Jena Pałkowska (117,? proc.) i llełena Bu- \V PZl'/J Nr fi w tkalul na „t>LÓstkach" 
gus (114,? proc.). Na „<::twórk.ach" wy~;unę- pit·rw<S:i:e oiie;" ·a zaJt;łi: Jót:ef Zakrzewski 
la 6ię na czoło Cecylia Pawlak (141} lJroc.). (159,3 proc.) i St<1n1 • .!aw Kubik (15?,8 proc.). 
Antoni Kaźmierczak u2yskał 140,3 proc. W Fełik„a Pdkuh;ka osiągnęła 155 proc., Ma· 
przędzalni odznaczyły się: Ksawera Klim· ria TunKZ) k 15'.l ,3 proc., a Sabina Kował
cza:-: (157,5 proc.), Janina Koticzuk (148,9 ska 15l,9 proc. W pr-~E)<)Yalni (750 wrzec.} 
proc.) i Józefa Kucharska (148,7 proc.}. wyrót.niły si<:: Jdnina P1eLrzyk (151,8 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przęclza/ni (6 stron) u- i Jo.1nn .1 \Vituak (151,2 pro<: .}. 
zyskała Maria Sle/111c1bzc:zyk 131,2 proc., a \V PIPB Nr J4 w tkalni (6 kro;;ien) Sla· 
Anna Ciesielska 130,6 proc. Wanda Syg· 11 1slJw Kułut uzysl«d 153 pro<:., w przędzal
dziak (4 strony) O'Siąqnęłd 148,3 proc., Bro- ni wyrółuild „1ę Katarzyna Woźniak (846 
n1slawa Olejniczak 132,5 proc., I!elena Le- wrH:c. - ł5a p1oc.}. 
s 1ecka 130,1 proc., Stanisława Niestrata (:J W PZP/l Nr 16 w przc:rlzalni (960 wrze<:.) 
trony) 152.4 proc. W tkalni na 6 krosnach os i ą9nęła Zofia Dorym 150 proc., a Alicja 
wysunęła się na czoło Wiesława Brzezińska Ceran 148,6 proc. Jadwiga Maj<:hrowicz 
1153,8 proc.). Drugie miejsce zajął Broni- (872 wrzec.) uzyskała 147 proc. 
sław Ciuła (152 proc.}. Maria Drelich osią- W PZPB Nr 22 w pr·1ędzaln1 (4 strony) 
qnęła 145,6 proc. Halina Sobieraj (4 krosna) Karolina Guq0łewska i Fel.iksa Sobczak u
\17.yskata 162,3 pro<:. 7.yskały po i7G,!J proc., a Wladyslawa Mu-

W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżniły się: siri„kd i Brnni.sławd Maciaslczyk (3 stróny) 
Józefa Olczak (172,4 proc.). Ogrodmk (167,4 po 171,2 rirnc. 
proc. i Leokadia Malec lł65,9 proc.}. W PZl'TJ w PC1l>ia11icach w tka/111 ·na 8 

W PZPB Nr 5 w tkalni (4 krosna} naj- kro~nncli Alfreda Laluszkiewic:z osiągnęła 
lrns7e wvniki uzy-skaty: Maria Chruki ńska 171,2 proc. Stanisława fvlokwmowicz (6 kro 
178,5 proc., Zofia Bartnik ti'fi.1 proc., Fran· s1en) vzyskala 17·1,9 proc). Na „czwórk.ach" 
risz

1
·.a Wójcik 174 proc., Zofia Waliczek wyróżniłv ,j ię· Stan isława Bnjnowicz (167,2 

· 173,4 proc. i Maria De.ska 172,l pro<:. proc), .TÓ7efa Barańska (164,'.l pro<:), Kune· 
W PZPB Nr 6 w przęclzalni (750 wrzec.) a11nda Cieślilk (16'.l ,8 proc .) i Zofia Klimek 

os'agnęła Ewa MaciejPwska 149,1 proc., Sta fJ62,6 µroc.}. W pr1ędznlni odznae?yła sie 
n i sława Smyczek 148,7 proc., a Aleksandtil WPrnnika B1-i\ikn1vsk.1 (B40 WIYe<:. - 14•1.:J 
Kołodziejczyk 145,6 pm<:. W tkdłni na 1noc .) . Anna Cry1a (7:iO wrzPc.) osiijCjll(}ł,1 
„szóstkach" uzyskała Maria Jnrek 161.!J 151,4 pioc. 
proc., a \.Yaleria Nazarek 163,6 oroc. Emil"a W P'l.1'13 w Rncl?.il' Pnhiunlckle/ w tknlnl 
Jan~szewsk a (4 kro-sna) o-;1dgnęł~ 171,fi n11 1() krornad1 Ro/e.,Jawa Nowak uzyskało 
proc. 175,2 proc .• a Maria V./lazlo 120,2 proc. Ka-

w PZPB Nr 7 w p r1 ędzalni (780 wrze<:.} z;miera Sohcznk (R krosien) osiqrJnęln 172.2 
o rl znaczvł y s'ę '!aria \Vożniak (156 ,5 pro<:.) proc., a Maria Niewradom•ka 144,6 proc. 

Anna Pa wlak (155,4 proc.). "\N tkalni na Na „szó<;lkach" od-inac1vlv s;e: .Janina Ja
„nwórkach "_' wvróżnili ~:ę: llc!Pna Bilska -; 'ń•ka (150,7 oroc} i ?ofia Kubacka (150 
(11l7 . proc.) 1 Franciszek Kopacz (182,2 proc.) I oroc.}. W pr7ęd1"lni 13 strony) U?Vskala 

\V l'?.PR Nr 8 w przęd zalm (Q20 wrzec.) 'vfarin M'kulska 170 proc, a Anna Nowak 
o«i ąqnęl~ Maria ~„,,.;prr1\ ńsk a 181 riroc., a lfi8 nrnc. 

pierwszej potrzeby. Tym niemniej, jest rzeczą cji. I tak np. jedna z najmniejszych cieplarni 
wiadomą, Że kwiaty są ważnym czynnikiem es łódzkich musi zużyć z,imą do prowadzen~a in· 
!etyki życia codziennego - mieszkanie ozdo- spektów około 150 ton węgla. Docqodzą do le· 
bione kwiatami je<st miłe i przyjemne, barwne go jeszcze duże ko6zty konserwacyjne budyn· 
kwiaty w wazonach cr.y doniiczkach dają n<'! ków i irn;talacj.i. Poza tym brak wykwalifiko
pewno każdemu dużo radości. wanych robotników rolnych - kwiaciarzy, 

W czasie naszych wędrówek po łódzkich którzv na przykład w tym rnku zostali r,p~ 
kwiaciarniach przekonaliśmy s i~, że kwiaty, cjalnie sprowadzena do Łodzri. z Kliek. Wydaje 
nie6tety, 6<\ jeszcze lxirdzo drogie - i to za- s·ię nam więc, że główną przyczyną wysokieJ 
równo kwiaty gruntowe, jak i cieplarniane. ceny kwiatów i to nawet w sezonie letnim -
Tak sarno nie różnią się ceny kwiatów J: lód.z- s11 karłowate ogrodnictwa, które ~ -żeby były 
k 'eh ogrodów a cieplarni, cr.y sprowadzone z opla<:a.lne - wymagaj I\ . dużego nakładu ~O~'Z· 
Po'l.nan.ia., Dolnego Sll\ska lub Borowa. I tak t6w. Jedynym wyjś<:iem z. tej gytua.cji byłohy 
nl).: róie a4 w cenie od 80 - 200 zl. gMdzikJ: 'IOtgonlzowa.nle w;ek,uych 1pdJdzlelń ogrodn.f· , 
40 - 8<J zł, mie<:-zykii - od 50 z! wzwvt, fiolki czo·kw!<Jcf.auk/ch, które jedn<X'.?.e!;n\~ i:noq\)'by 
alpejskie w doni<::z<:e - od 420 - 720 zł i oo prowad7..i.l: hodowl~ warzyw in111pekto~7c.h I 
bez bibułki i bez W6tążek. gruntowych. Spółdzielcze pnzedsfęblol'l'ltwO o-

Kiedy badaliśmy przyczyny wysokich cen grodnicze na dużą skalę z uewnokil\ obn~tyło
kwialów w kwiaciamiach lód-z.kich, d<iwiedzie- by km;zty produkcji, a tym aamym zmniej~zy-
liśmv się między innvmi, 'ie w Łodzi Je6t bar· !o ceny kwiatów. M. z. 

Termin rejestracji' kart odzieżowych 
przedłużonv do dnia 31 b.m. 

Jak Juł podawaliśmy, zarządzeniem władz Jak alę obecnie do. adujemy, Jn.terwenc/11 
termin kart odz.ieżowych na wełnę kończył 6ię przedstaw/cle/a OKZZ ~!osła pozytywny IJkU 
dnia 20 lipca br. tek 1 termin rejestracfl kort odzieżowych na 

Ponrieważ jednak znacr.rut i.lość ludzi nie wełnę przedłużony ze.siał do dnia 31 Jlpca 
włącznie. zdąiyla w tym terminie zareje6trować kart w 

odnośnych punktach, Związki Zawodowe po- WszyKy spóźnieni maj~ will<: ))n'.!"d ł!Ob!\ 
jeszcze tylko trzy dni. Tym razem winni uw~· 

stanowiły interweniować w sprawie prze<lłu- żać, aby a.by w tym czasie dokonać formaln<i· 
'ienia terminu w Min isterstwie Aprowizacji. ki rejestracyjnych. (S.) 

~~~-~~~~~~ 

Dobre mleko dla żłobków ciężko pracujących 
Apel OKZZ do zakładów pracy 

W zwią'l.ku z przeprowadzon~ kontrolą do
wożonego do mia6ta Łodzi mleka . pr1ez Pań
stwowy Zakład Higieny przy wsoółudziale 
czynnika. i;.połecznegn, delegowan ego przez re
ferat &półdzielczy OKZZ sl wierd10nn . że po
nad 50 p(ocent mle:Ca było rnfalszowane wo
dą i środkami chemicznymi, szkodliwym; dla 
zdrowia. 

Mleko zafałszowane spr1edawane jest raz· 
nym instytucjom i zakladom pracy przez nie· 
uc1c1wych hand:arzr. 

Podzwrotnikowy 

Biorąc powyższe p-0d uwagę, a w szczeg61· 
nok: intere6y świata pracy Okręg. Kom. Zw. 
Zaw. zwróci/a S<ię do Zarządów Oddziałów 
Zwiazków Zawodowych, aby 6kloniły Rady Za 
kładc.we w zakładach i:>racy do zaopatrzenia 
się w mleko dla ciężko pracujących i ilob· 
ków w Okręqowej Spółdzielni Mle<:zarskiej w 
Łodz;, przy ul. Gdańskiej Nr 126 - 128, tele· 
fon 211·55, qdiie o•rzvma il\ mleko pP.łnotłust"!, 
pasteuryzowane i mechaniczniie oczys1czone. 

z a kątek Ło dzi 
Wkratc \! będ1ie iv zwiedut now o u!ysl<aną przez mias t~ ualm arn ę 

Łód:l posiada 30 okazów pięknych, duży<:h l dowala się jedyna w naszym mieście pa/miar· 
palm. Dotychczas te cenne i efektowne rośli- nin, mieszC?ąca się w ogrodzie po byłym fa· 
ny znajdowały się w bard70 nieodpowiednich brykancie Herbście przy zbiegu ulicy Tymie-
warunkach w parku Żródliska. I n-ieckiego i Przędznlnianej. 

Obecnie podpisana została umowa między W najbliższym czasie piękne palmy uloko--
Zarządem Miejskim a Ministerstwem Prac i wane zostaną w nowouzvskanej palmiarni 1 
Opiek i Srio1Pc7nej, w którego posiadaniu znaj- udostępnione będq wszystkim zwiedzającym. 

Odznaczeni powstańcy śląscy 
Na 11k111l1>rnii r. okn?.ji ~wi~·ta Niepu<lłt•:::łości Wince11ty, Osuzepalski E„ OłtarzewRki Wł., Pa 

w dniu 21 lip<''I rb. w sali ł'ilharmonii udeko· wliński W„ Pluta M„ Pokrzywiński St„ Przy· 
rowano 40 weteranów powstań ślii.~kim Krzv· była tllieczyslaw, Ra<·huoa .J., Roten~ruher J., 
i:em Powstai11·zYm. Oto nazwiRka orlznaezonv(·h: R~·bi<·ki L., !-o\ierakowski Rt„ Skowroński M., 

A nrlpz M., . A ułieh A I., Białkowski Sz(•7.., Hl o la . z„ Rnowarski 8„ Rohvzyk Fr„ Szymczak 
Bronowitki J„ Chndzik J., (zmarl), Cymer TL W„ Weher RPnrvk, Wi!'czo!'ko.w•ki Al., Win· 
Dn•zyński W„ Go.,zcz.ni<ki Al. lirnasz!\wski R., kiPl R., l~wnik Wróhlew•ki J:rlwarrl (preze8 

, .h<·knw•ki Rt .. rarln.v .ła<zczak Pota nisla w, M:i- 7," ią 1.ku Po~ •I 11ó1·r\w w :f,o<l1i). /\ar·hn 1·ski J., 
jPk .1., J\IPC"h z„ posPł Afert.vn Kazi1niPrl. ~la· ZiPl'ńoki ~~au1.~ław, żerumski Stauislaw. 
dn..) cki łJ., hlichalak ł'r„ Misiak St .• Offurn.•• 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIBGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Ze spor~ . Jak dotąd w Londynie - bałagan 
Q.QP o będzie dalej - zobaczymy 
Złe Kwatery, ale zato miłe sąsiedztwo mają nasi olimP•1Jczycy 

Teatr „BAGATELA" Plotrk<>wUa 94 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej k

0

oniec 
przedst. 22-ga znakomlta komedia Ludwika 
Verne-uill'a pt. 

„l\rosrsz BYC MOJĄ" 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

DzH 1 codz. o godz. 19,15 ,.ROSE-MARIE'· 
romantyczna operetka w '1 obra21l.:n -
Otto Hexbacha. Udzial b1erze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
oyc1a w Spóldz1elm Artystów - Plastyków -
P10trkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:rynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ihlś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
n? „JOANN~ Z LOTARYNGII'' z Ireną E•chle 
rowną w roll tytułowej. Udział biorą: Stani
sław Bugajski, Stanisław Daczyńs.k:i Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesl~w Guzek 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń Michał Me~ 
lina, Adam. Mikołajewski, fad~usz Schmidt, 
Ewa Szumanska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo2yc 1a pla-
1tyczna Otto A:ii:e ra. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. I 23-02. 

LETNI TEATR „OSA" 

Zachodnia 43, tel. 110-09 
:19:30 punkt. Komedia muzyczna R. Be

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

Il. l\fa.kowska w ro].i tytułowej oraz 
B. Halm1rska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. D!!;browski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser~ '.I'· Wołowski. - Orkiestra pod 
ba~utą Z. W1ehlera. - Dekoracje: J. Galew
l'k1. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Mod11e stroje. 

!KINA 

LOND"i'N (obs. wł.). W Londynie znaj
dują się już wszystkie niemal ekipy zgłoszo
nych na Olimpiadę państw. Niektóre ekipy 
stawiły się bardzo licznie i przeprowadzały 
liminacje na miejscu, celem wyłonienia re
prezentantów. Organizacja igrzysk olimpij
skich przedstawia wiele do życzenia. Liczne 
niedocią.gnięcia tłumaczą organizatorzy bra 
kiem odpowiednich warunków. Głównym 
mankamentem jest brak wioski olimpij
skiej, w której pomieściliby się wszyscy 
zawodnicy i kierownicy drużyn, rozlokowa
ni obecnie w różnych, często b. znacznie od
dalonych od siebie punktach Londynu. M. 
in. pokrzywdzonymi znajdują się 3 polskie 
lekkoatletki: Wajsówna, Nowakowa i Sino-

Z ŻflCio hS ,.,Gwardio" 
Dn ia 29 lipca br. o godz. 18-tej w s :edz1-

bie klubu (Dom Kuł'.ury Milicjanta) Łód;i, ni. 
Nawro t 27, odbędzie się zebranie sekqi g:er 
sportowych. Z uwagi na ważność zdgadn ;el'I, 
obecność wszysLkichk obowiązkowa. 

radzka, które mieszkają w odległości kilku
nastu kilometrów od miejsca, gdzie znajdu
ją się pozostali polscy zawodnicy i w~kutek 
tego pozbawione są opieki trenerskieJ. 

ANGIELSKA OS11CZĘDNOSC 
Anglicy b. oszczędnie rozdzielają bilety 

wejścia na imprezy olimpijskie. Dzienika
rze poszczególnych krajów otrzymują bile
ty weścia tylko na te konkurencje, do któ
rych dany kraj jest zgłoszony. Kierownicy 
ekip dziennikarskich zaprotestowali prze
ciwko takiemu postęP-Owaniu, domagając 
się prawa wstępu na wszystkie imprezy 
olimpijskie. 

BEZ ENTUZJAZMU 
Igrzyska olimpijskie są najmniej popu

larne w samej Anglii. Prasa całego ni~mal 
świata wykazuje dużo zainteresowania 
Olimpiadą, podając na naczelnych miej
scach wiadomości przedolimpijskie, nato- · 
miast prasa angielska poświęca największej I 
w świecie imprezie stosunkowo niewiele 
miejsca. 

ŁOMOWSKI 

Koszykarze gotowi do boju W NAJLEPS·ZEJ FOR:\-IIE ł..O\tOWSl'-1 
W Londynie bawi już cała pol~ka .ekipa 

olimpijska. Za~odnicy polscy ~Ją się .~o
brze i regularme trenu.Ją._ MaleJ kon~uzJ1 y; \Y fuin·e:u ol .np·:~ k m walczyć bę~z e 23 pańsh 

LONDYN (obs!. wł.). - W olimpij&kim tur 
nieju koszykówki wezmą udział reprezentacje 
23 państw, które podzielone zostały na .4 gru· 
py w następu jący sposób: 

Grupa A-. .Kanada, Włochy, W. Brytania, 
Węgry, Brazylia, Urugwaj; 

Grupa B: Filip iny, Irak, Korea, Chile, Chi
ny, Belg ia; 

Grupa C: USA, Szwa jcaria, Czechoslowa· 
cja. Argeiityna, Egipt, Peru; 

Grupa D: Meksyk, Kuba, Irlandia, Francja, 
Iran. 

z_~inąów_z~dow.-ów 

• s m 

W piątek rozegrane zostaną pierwsze spąt- czasie treningu doznał G1erutto, ramąc się 
kania, a mianowicie: grupa A: Kanada - Wio w nogę. W b. dobrej formie jest miotacz 
chy, Węgry - Brazylia, W. Brytania - Uru- Lomowski który regularnie rzuca kulą w 
gwaj; grupa B: Fi·lipiny - Irak, Korea - Bel- granicach' 15 m.. Kajakarze, d~a których 
gia, Chile Chiny; grupa C: USA - Szwajca- organizatorzy me przygiotowah na czas 
ria, Czechosłowacja - Peru. (Terminu spot- kwater, p-rzenieśli s~ę do Henly .. i rozpo-
kań dla grupy D jeszcze nie ustalono). częli normalny trerung na Tanuzie. 

W poszczególnych grupach każda gra6 bę· MILI SĄSIEDZI 
dz.ie met;z z każdą, a ro'Zgrywki będą punkto- 26 bm. przybyli do Londynu zawodnicy 
wane (2 punkty 'la zwycięstwo, jeden za re-
mi)s Do ćwierćfinału wejdą po dwie drużyny c~escy z Zatopk~em na .czele, witani se~dec?'
z każdej grupy, które zajmą w niej pierwsze me przez Pola)r9w. Ekipa cz~~ka .zall}~es~k~ 
i drugie miejsce. J la obok polskieJ reprezentacJl ohmp1JSk1eJ. 

sir z • m • • s a 
Gus Lesnevich dwukrotnie na deskach ADRTA - •. dasnący Płomień" 

g'Jl.lz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁ'fYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

BAJKA - „Młodość Maksyma" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

GDYNIA - Kino nieczynne - n11 czai re
montu Program Ak!tualnoścl przelllesiono 
do kina „Hel". 

LONDYN (obsł. wł.). Tytuł mistrza I o matę. Protest nie z.ostał jednak uwzględ- rundzie o.strzeżenia za zbyt niskie ciosy. 
świata wagi półciężkiej w boksie zawado- niony. W walce towarzyskiej 8-rundowe.i mi11trz 
wym zdobył Anglik Freddie Mills, odnosząc Walkę o mistrzostwo świata poprzedziło Anglii wagi półśredniej Ernie ~oderick 
po 15-rundowej walce punktowe zwycięstwo kilka spotkań, które dały następujące wy- uległ na punkty Thomasowi (Waha), pod
nad Gus Lesnerichem, który był mistrzem niki: czas, gdy również 8-rundowe spotkanfe 
świata w tej kategorii przez 7 lat. Spotka- 1 Anglik Thompson zachował ntJdaI tytuł Eli-. Oska (FinltKiis) z mistrzem Austt: t\\ 
nie odbyło się na stadionie White City, wy- mistrza Europy wagi lekki.ej, remisując z Millerem, zakończyło się wyniki.em remiso· 
pelnionym przez ponad 50.000 widzów. I Francuzem Mointane po 15-ruhdomj wal- wym. Ta ostatnia walka rozegrana była w 

Mecz był niezb:vt ciekawy (obaj przecfw- ce. Obaj przeciwnicy otrzymali w 8-mej wadze piórkowej. 
HEL - „Tour de Pologne" 

godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11 12 13 
HEL - (dla młodzieży) „Urwis Ga~o~he'; 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

nicy unikali walki i miała dla dotycbcza.so- I ___ ..;:...;;. ___ _;;. __ .;;.. _____ .;... __ ,...;;... _____________ _ 
wego mistrza dramatyczny przebieg. Już w, Sport UJ ZSRR 

:MUZA - ,,'Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8. 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 
PRZEDWIOSNIE - „Monsieur la Souris" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
ROMA - „Hoja siostra Eileen". 

godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD - „Błyskawica" 

godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 
STYLOWY - „Gospoda Swiąteczna" 
$WIT - „Zagubione dni" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
TECZA - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
T ATRY <w ogrodzie) - .,Wakacje" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
WISŁA - ,.Człowiek z karabinem" 

Dodatek „Tour de Pologne". 
godz. 16. 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

WLóXNIARZ - „Panna bez posagu" 
'YOLNOSć - „Dragonwyck" 

godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 
ZACHĘ;TA - Kino nieczynne z powodu re

montu. 

pierwszej rundzie Anglik rozciął mu obie 
brwi, co Lesnevichowi utrudniało walkę. W 
10-e.i rundzie Mills rzucił przeciwnika dwu
krotnie na deski. W obu wypadkach Lesne
vi.ch odpoczywał do 9-ciu ·klęcząc. Po tej 
rundzie menażer Millsa zgłosił sędziemu 
Protest, domagając się przyznania Angli
kowi zwycięstwa przez nokaut, ponieważ, 
jak twindził, przy drugim wvliczaniu, Les
nevich jeszcze po 9-cin opierał się rękawica 

NIM PADNIE STRZAŁ STARTERA.„ 

Lekkoatletki angielskie trenują pieczo/owicie 
starty, lekkoatleLJ(i zaś nasze: wa;sówna, No· 
wakowa i Sinoradzka dostały kwatery tak od· 
da/one od boiska, że zostaly pozbawione tre· 

ningów. - Ładne „fair pley'". 

Wanin mistrzem w maral • 

„Spartak„ zwycię~a CDKA 2;0 
MOSKWA (obsł. wł.). - W poniedziałek 

odbył się w M'.lskwie doroczny bieg maraloń· 
ski o mistrzostwo Związ.ku Radzieckiego z u· 
działem 66 zawodn'ków. Zwyciężył w nim Wa 
nin, który przebiegł 42,195 km w cz.a&ie 2:31 :55 
godz. Drugie miejsce zajął zeszłoroczny mistrz 
ZSRR w tej konkurencji Gordjenko w cuisie 
2:32:24 godz. Wynik Wanina jest nowym re· 
kordem ZSRR, o 5 sek. leps'Zych od poprzed· 
niego. 

Do Helsinek 
mają pojechać kolarze 

W drugiej połowie sierpnia w Helsinkach 
odbędzie się wyścig kolarski o mistrzo.nwo 
Europy na dystansie 100 km. 

Wyścig odbędzie się w parku w obwo1z:e 
zamkniętym. VI/ wyścigu tym startować maJ"I 
dwaj kolarze łódzcy Bek i Salyga. 

Nie jest jednak wykluczone, że do tego 
czasu PZKol. ukończy swe dochodzenia f)r7.'!· 
ciwko Pietraszewskiemu i zamiast Sałygi po· 
jedzie bezwzględnie obok Beka nasz najlepszy 
długodystansowiec torowy. 

Bieg maratoński zakończył się na stadionie 
„Dynamo", na którym obecnych było 80.000 
widzów, oqlądających mecz o mistrzostwo 
ZSRR m'c-t r drużynami pilkar-;kimi ,.Sµartak" 
i COKA. hi niezwykle ambitnej grze obu dru· 
żyn, spotkanie zakońayło fiię zwycięstwem 
„Spartaka" w stosunku 2:0 (1:0). Dzięki temu 
zwycięstwu „Spartak" wysunął się na czoło ta 
beli mistrzow.skiej. 

Najlepszy posób 
na gapowiczów „. 

Obywatel Czesław Urbaniak marzył może 
kiedyś o laurach Beka czy Pietra.newskiego, 
ale zepewne nie przypuszczał nigdy, że kiedyś 
i on stanie się bohaterem wyścigów. Stał się 
nim we wtorek. 

Co csiyszymy erze z rc:1d ·o 
PROGRAM NA CZWARTEK 29 LIPCA 19.48 R. za •11ć..f!'·o 1 P' pierosy wydawał 

12.Q4 Dziennik. 12.25 Pieśni Brahmsa. 12.45 li iWl\'f Ci na 

14 czerwca KS Partyzant z okazji swych 
pierwszych wyścigów torowych postanowił 
rozlosować wśród publiczności jako premie 
rower. Niestety, nie znalazł się wówczas nikt 
z biletem posiadającym numer, na który oadl 
szczęśliwy los. Postanowiono zatem powtó· 
rzyć ciągnienie podcza.s wyścigu amerykań· 
skiego, który był, można śmiało powiedzieć, 
wielką rewią naszych asów. 

Gdy wyścig dobiegał końca, z trybuny po· 
proszono troje dzieci, które dokonały ciągniP
nia losów. Niema/a zapanowała kon~ternacfa, 
gdy po ogłoszeniu numeru biletu, na który 
padł los, przez dłuższy czas nikt nie zglaszą/ 
się po odbiór cenne; premii. 

(Ł1 „Przygotowaniie ziarna do siewu'". ·12.55 (Ł) W pierwszych dniach sierpnia odbędzie się 
Chwila muzyki. 13.00 Koncert popularny. 13.45 w Sądzie Okręgowym rozprawa przeciwko· Ro· 
„Antoni Dworzak'". 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra- manowi Nm.l. Oskarżać będzie prokurator Cie
sy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.051 sielski. 
(L) Pogadanka J. Sokolicz-Wroczyńskiego pt. Roman Nau, schwytany w czasie ucieczki z 
„Teatr Branickich w Białymstoku". 15.15 (Ł) robót przymusowych z N iemiec ws•ał osadzo· 
Arie operowe. 15.30 „Spiewamy piosenki" - nv 19 marca 1'143 r. w obozie karnym w 0-
audycja muzyczna dla dziieci. 15 50 Muzyka strowie Wielkonolskim. W maju 43 r. zgłosił 

lekka. 16.00 Dziennik. 16.30 Koncert w związ- c· • on do gestapo w Ostrowiu, ofiarując swe 
ku ze zdobyciem prze.z pracowników Elek· usługi. Zostaje zwoln·onv z obo-zu i wdągn.ię
trowni Wan;zawskiej przechodniego sztandaru. ty na lis!ę konfidencką pod numer V 43.80. 
17.00 Muzyka lekka i ro-zrywkowa. 17.45 „Elek ';!.adrinif'm ;ego miało być inwigilowanie człon
t rotechn;ka, jej powołanie i rozwój'". 18.00 ków Polskiej Parti i Robotniczej. Gestapo kie
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 18.05 ru je go na posadę do Rz~żni Miejskiej i dla 
„To warto przeczytać". 18.10 Donizetti - „Łu· zachęty zwalnia jP.q·) ione z przymusowej pra· 
cja z Lammermooru" - opera w 3-<"h aktach cy. Nau zaskorb'a sobie zaufanie towarzyszy 
(płyty). W przerwie - fPlieton filmowy. 20.00 w R1eżni i naw·ązuje kontakt z Henrykiem 
„Bvlinv starorosyjskie" - słuchowisko. 20.40 Gierkowskim, Jó1efern Rz.etelskim i Józefem 
„Letnia serenada". 20.58 Komunikat meteorolo· Twańskim, członkiimi konspiracyjnej PPR. Po· 
q:czny. 21.00 Dziennik. 22.00 „Dawna muzvka" znaje szPreg c7łonków partii. W ten sposób 
2'.l.40 Komunikat z „XlV Oł impiadv". 23.00 O- coraz bardziej przemka do wewnątrz partii i 
statn:e vriadomośc.i. 23.10 Muzyka taneczna. poznaje jej tajniki. We wrześrnu 43 r. zostaje 
21.20 Prnqram na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży· komendant.em Gwardii Ludowej Okręg Łódź-
cnri. '.?1.59 (Ł) Za.kończenie audycji i Hymn. za qhettem. W tym charakterze przeprowadz.a 
D·Ol0904 i;.ze.reo J:Q.zmów i zebrań partyjnych i o wszv· 

st: im melduje natychmiast w gestapo. Wyda· 
Je kilkudziesięcm członków Polskiej ParL!i Ro· 
botniczej. 

Nau lubuje się ·w swej zbrodniczej praą i 
wykracza nawet poza rozkazy gestapo, wyda· 
jąc Felik6a Maurera, który przebywał w wię· 
z' ·> niu. Z własnej inicjatywy wyśledził, że 

Maurer porozumiewał się z rodziną w Babi· 
cach pod Tuszynem. Dokładnie opisał, w jaki 
sposób Maurer utrzymuje kontakt, a także po· 
dał nazw tska strażników, którzy mu byli po· 
1 cni. Zgłasza też Stanisława Jankowskiego, 
jako wrogo ustosunkowanego do narodu nie· 
miec.kiego. W dalszym ciągu prowadzi wy· 
wiad na terenie organizacji ,al etakże denun
cjuje wszvstkich, którzy wykazują wrogie na· 
stawienie wobec Niemców. Następują aresz· 
towania i wysyłki do obozu koncentracyjnego, 
skad wiele osób nie wróciło już nigdy. 

Roman Nau pobierał za swą zbrodniczą 
działalność wynagrodzenie w pieniądzach, 
wódce l oapierosach od gestapo. 

Za z.dradę towarzyszy nie minie bestia!· 
skiieao konfidenta s.orawiedLiwa. ka.r&. 

Zaczęto szukać szczęściarza. Znaleziono go 
w końcu na miejscach stojących w pobliżu w/ 
rażu. Qkazal się nim właśnie Czesław Ur!:Ja
niak z zawodu krawiec, zamieszkały przy 111. 
Kilińskiego 28. 

Uradowany mistrz Igły by/ tak zaskoczony 
swą wygwną, że niemal silą musiano go ścią
gnąć do stolika sędziowskiego. 

- Czy jeździ pan chociaż na ro•verze, -
pytamy s·zczęściarza. 

- Jeżdżę, zaraz wypróbuję, Jaki to /est 
rower ... 

Podczas, gdy próbował. czyniąc honorowe 
okrążenie na torze - wszyscy przekona/J slę, 
naocznie, że nie było „lipy" i że warto by/o 
zapłacić te 100, czy 200 złotych za bilet. 

".[,daje mi się, że stosując czeście; taki sy· 
slem, wkrótce kolarze nasi zwa/czyl1/Jv plagę 
gapowiczów, ~ którymi dotycl1cza..s walczq bel 
s.kutecznJa. 


